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Wielkiemu Stalinowi 
za wskazanie mu dróg demokratycznego rozwoj1 

List Komunistycznej Partii Niemiec 
BERLIN (PAP). - Zjazd Komuni 

stycznej Partii Niemiec (KPD), któ 
ry odbył się ostatnio w Monachium, 
skierował do Generalissimusa 
STALIN.A telegram, w którym prze 
syła najserdeczniejsze braterskie 
pozdrowienia bojowe kontynuatoro­
wi dzieła Lenina, Nauczycielowi i 
Wodzowi całej miłu.ią{lej pokój i po 
stępowej ludzkości . . 

Narody Związku Radzieckiego •· 
czestniczą z entuzjazmem w poko 
jowej pracy twórczej nad urzeczy· 
wistnieniem śmiałego i genialnego 
planu przeobrażenia przyrody, pla· 
nu, który nosi Wasze imię. Te gi· 
gantyczne budowle, walka Związku 
Radzieckiego o wyjęcie spod prawa 
broni atomowej, o ograniczenie zbro 
jeń i o zawarcie traktatu pokojowe 
go dla Niemiec - wszystko to, po· 

Na straży pokoju światowego 
My i cały naród niemiecki - gło mimo wszelkich oszczerstw i nagon 

si m. in. telegram - winni jesteś- ki podżegaczy wojennych, przekona 
my Wam, narodowi radzieckiemu i 
jego okrytej chwałą Armii wieczystą je coraz bardziej mieszkańców Nie· 

miec Zachodnich o pokojowYch za· 
wdzięcznosć za wyzwolenie od bar- miarach narodów ZSRR. 
barzyństwa hitlero - faszyzmu. Zwy Drogi Towarzyszu Stalinie! Dzię­
cięstwo bohaterskiej ATmii Radziec kujemy Wam za wielką pomoc, jak!ł 
kiej przywróciło pokój na całym okazaliście bojownikom o pokój 
świecie. Uchwały poczdamskie, któ swym wywiadem z korespondentem 
re ,zapadły przy Waszym decydują . „Prawdy". Wasze stwierclzenie, że 
cym współdzia!laniu, dały narodowi 
niemieckiemu podstawę poko,fowe wojna nie jest nieunikniona, lecz. 

przez Radę Najwyższą ZSRR UsłaV1a o obronie pokoju uchwalona 
MOSKWA (PAP) - Jak już donosiliśmy, na poniedziałkowym posic· 

dzeniu Rady Najwyższej ZSRR, llrzewodniczący Radzieckieg() Komitetu 
Obrony Pokoju, deputowany 'fichono~v wygłosi} referat w s11raw~e zaka.zu 
propagaudy wojennej oraz w sprawie przyjęcia ustawy o obro01e pokoJU. 

Usta\'la o obronie pokoju ma następujące brzmienie: 

Rada Najwyższa Związku Socjali- ził wolę całej przodującej ludzkości, 
stycz.nych Republik Radzieckich, kie- domagając się zaikazu i potępienJ.a 
rując się szczytnymi zasadami poko- zbrodniczej propagandy wojennej. 
jowej polityki radzieckiej, mającej na Rada Najwyższa Związku Socjali­
celu utrwalenie pokoju i przyjaznych stycznych Republik Radzieckich po­
stosunków między narodami - uzna stanawia: 
je, że poczucie prawa i sumienie na- 1 uznać, że propaganda wojenna 
rodów, które na przestrzeni jednego w jakiejkolwiek bądź formie 

ja1ko najwięksi . zbro~niarze kryminal 
ni. 

* • * 
W dyskusji nad referatem Mikola-

ia Tichonowa zabierali m. in głos de 
putowaui: Matulis, Simonow. Kuźnie 
cowa. Palladin, Ale~sandrowska i By 
kow, popierając w całej pełni projekt 
ustawy o obronie pokoju i zakazie 
propagandy wojennej. 

jąc problemy ściśle związane z poko­
jowym budownictwem i podniesie· 
niem dobrobytu swych współobywa­

teli. Józef Stalin wskauł naTodom 
drogę walki o pakój. Wszyscy P'rości 
ludzie na całym świecie wiedzą, że 

sprawa pokoju, o którą walczy wiel­
ki Związek Radziecki - zwycięży. 

i-..e można jej za.pobiec, jeżeli masy 
go, demokratycznego rozwoju. Zwią ludowe będą walczyły 0 pokój, a 
zek Radziecki wykonał konsekwen- pod:liegacrze wojenni zosmną iz-Olo­
tnie zobowiązania, wypływające z u wani _ napawa ruch pÓkojow:v w 
kładu poczdamskiego i dzięki temu Niei;nczech Zachodnich głębokim 
blok sił 'demokratycznych pod kic- przekonaniem o słuszności i niez;wy 
rownictwem Niemieckiej Socjali ciężoności sprawy pokoju. Wasze slo 
stycznej Partii Jedności mógł utwo wa dopomogą ludności zachodnio • 
rzyć w radzieckiej strefie okupacy.1 niemieckiej do przezwyciężenia 
nej miłującą pokój Niemiecką Repu kłamliwej P,ropagandy amerykań· 
blikę Demokratyczną. · • skiej, do przekonania się o pokojo Następnie zabrał głos stachanowiec 

Paweł Bykow. Jestem przekonruny - W Waszym telegramie powital­
powiedział Bykow - że wyrażę zda · nym z okazji powstania Niemieckie.i 
nie wszystkich wyborców, których re Republiki Demokratycmej oświad 

prezentuję w Radzie Najwyższej, gdy czyllście, że można będzie uważać pokolenia przeży)y niedolę dwóch wo podważa sprawę pokoju, stwarza 
jen światowych, nie mogą pogodzić groźbę nowej wojny i jest z uwagi 
się z bezkarnością propagandy wo- na to najcięższą zbrodnią. przeciwko 
jennej uprawianej P'l'Zez koła agre- ludz.kości; 

Prezes Litewskiej Akademii Nauk 
Matulis stwierdził, że narody radzie 
ckie powitały z zadowoleniem i uzna 
niem Apel światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, wzywający wszyst 
kie kraje do uchwalenia ustaw o 
c bronie pokoju. W knju Rad - po- stwierdzę, że ustawa o obronie po-
~icdzi,ał Matuli~ -;- nie ma,_i ni~ mo- I koju będzie miała olbrzymie znacze· 
~e .byc zy;olen:i1kow agresJ1.' ~1e ma nie dla walki o pokój nie tylko w 

pokój w Europie za zapewniony, je 
żeli narody radziecki i niemiecki 
wystąpią na rzecz pokoju z równym 
napięciem sił i zdecydowa.niem, z 
jakim zwalczały się wzajemnie pod 
czas wojny. Delegaci na zjazd par­
tyjny, głęboko przejęci prawdą tych 
słów, zobowiązują się · do przekona­
nia o niej ludności Niemiec Zacho­
dnich i pozyskania jej dla czynnej 
walki w obronie pokoju. 

w9ści celó~ . Związku Radzieckieito 
i do zdania sobie sprawy z faktu, 
że Związek Radziecki pod Waszym 
przewodem jest najlepszym p:rzyja 
cielem narodu niemieckiego. 

Niech żyje na wieki przyjaźń in.i• 
łojącego pokój narodu niemieckie• 
go z narodami ZSRR! sywne pewnych państw i solida1·yzu-1 2 osoby winne pro,pag·andy wojen 

ją się z ode-uwą II światowego Kon- nej mają być pociągnięte do 
gresu Obrońców Pokoju, który wyra- odpowiedzialności karnej i sądzone 

; me moze byc propagandz1stow no- z . k R d · 1 · 1 , · · 
wej wojny światowej. Każdy obywa- wiąz ~ . a. ziec nm,. ecz rowm~z n~ 

Niech żyje WKP (b);l która prowa 
dzi naród radziecki do wyżyn komu 
nizmu! Imłę Stalina użycza narn 
pewności zwycięstwa i siły w na­
szej walce. To umiłowane imię stało 
się symbolem pokoju i 'postępu dla 
caJej ludzkości! 

tel Związku Radzieckiego poprze nie całym swiec1e. Podzegacze WOJenm, 
wątpliwie projekt ustawy o ochronie oszuk"Ują i otumaniają prostych ludzi, 
P?koju, złożony przez deputowanego usiłując im wmówić, że wojna jest 

Najbliższe zadania T1chonowa · 'k · u h 1 · t meum mona. c wa eme us awy o 
Następnie przemawiał znany pi-

sarz. Konstanty Simonow. „W imie- ochronie pokoju w Związku Radzie-
niu wyborców. których reprezentuję ckim będzie nowym dowodem, że oj­
w Radfiie Najwyżsr.ej. w imieniu czyzna nasza gotowa jest uczynić 
mych kolegów pisarzy i dziennika- wszystko, aby uniemożliwić imperiali 
rzy radzieckich - powiedział Simo- storn rozpętanie nowe} wojny świaroo 

r .. „„ •••••••• „.„„ •••••••.••••• „~ ..•.••••••••.•••• „ .••••••.••.••••.•••••.•••••••••• „„.„. 
ruchu obrońców pokoju w Polsce 

WARSZAWA (PAP). - Komitet Wykonawczy PKOP na posiedze­
niu w dniu 12 marca br. wysłuchał Siprawozda:nia Cllłonków delegacji 
polskiej na Swiatową Radę Pokoju z pmebiegu berlińskiej sesji Rady. 

W ożywionej dyskusji na temait wyników i uchw.ał Swiaitowej Ra­
dy Pokoju głos :z.a.brali m. in: ob Ignar, prof. ks. Czuj, prof. Dembow­
ski, red. Kęt~yński, min. Rapacki, ob. Horodyński, prof. Infeld i inni. 

Polski Korrl!iitet Obrońców Pokoju wyraził oałkowiitą i;;olidarn•jść 
i najgorętsze poparcie dla doniosłych uchwał $wiaitowej Rady P6koju, 
odpowiadających najżywotniejszym interesom narodu polskiego. 

Uchwały te - a w szCl'lególności Apel w sprawie zawaircia prze!Z 
pięć wielkich mocarstw paktu pokOlju oraz rezolucja w spraw.ie poko­
jowego roow.iązania kwestia niemieokiej, zgodne są z prag,nJieniem 
i dążeniami całego polskiego społecrzeństwa. 

now .-- popieram całkowicie projekt 
ustawy o och1·onie pokoju. Nie wąt­
pię, że wszyscy ludzie radzieccy 
wierni polityce pokojowej swego rzą 
du poprą jednomyślnie tę ustawę". 

Selm:etarz Wszechzwiąz.lrnwej Cen· 
tralnej Rady Związków za.wodowych, 
deputowana Kuźniecowa, stwierdziła, 
że propaganda woi,enna jest ciężką 
zbrodnią przeciwk<J ludzko~ci. Podże­
gacze wojenni - mówi Kuźniecowa 
- to szczegolnie niebezpieczni prze­
stępcy dlatego, że nie zagrażają oni 

wej. 
Po przemow1eniu Bykowa, RADA 

NAJWYŻSZA UCHWALIŁA JEDNO 
MYśLNIE USTAWĘ O OBRONIE 
POKOJU. 

!:=:. Na str. 3#ej zamieszczamy fragmenty a1·tykułu 
tow. EDWARDA OCHABA 

i P• t. ;N;::tt7~1::"~-I:~~~: 
==.· 

Artykuł ten ukazał się w numerze 1(25) pisma .,Nowe Drogi" 
••••••••••••••••• „ ................................................................................ ~ 

Cał-y naród ·polski 
• Komiltet Obrońców Pokoju wzywa wszystkie terenowe komitety 

ruchu pokoju w Polsce do: 

1 popularyzowania uchwał Swiatowej Rady Pokoju wśród wszyst­
kich warstw naszego społeczeństwa ora~ P~ienia 11rzygoto· 

wań, by umożliwić narodowi polskiemu wYl"llienie jednomyślnej soli­
darności z Apelem i rezolucjami Rady. 

poszczególnym osobom, lecz całym popi era 
narodom oraz wartościom kultural­
nym i materialnym, tworzonym dzię 
ki pracy licznych pokoleń. Radzieckie 
zwią~ki zawodowe, liczące ponad 30 
milionów członków walczyły zawsze 
i będą w dalszym ciągu walczyły o 
zachowanie i utrwalenie pokoju. 

Apel Swiatowei Rady Pokoju 

2 pogłębienia patriotycznego ruchu mas praeuj~yeh miast i wsi 
na rzecz poparcia uchwał Swiatowej Rady Pokoju - przez nowy 

ł niesłabnący wysiłek na froncie pokojowej pracy db wykonywania 
zadań wielkiego Planu 6-letniego. 

Komitet Obrońców Pokoju· wita hriojaitywę SwiatOWf')j Rady Po­
koju w sprawie rozszerrzenlia dziiMailności poszczególnych narodowych 
komitetów pokoju w drcied7lilllie i:J!a1w:iązywainia blirżSIZ.ych kontaktów 
i wymiany kulturalnej iz. przedstaw.iciefami naiuki i kul<tury w ró~nych 
krajach, w celu pogłębienia pmyj'aźni i sdL'idarnośc:i narodów w walce 
o uratowanie pokoju. 

Komitet stwierdz,a z satysfakcją, że ożyw.N.a Slię 2IDacumie wymiana 
kulturalna poi~ - niemiecka, co malazło również wy.mz w wyjątko­
wo serdecznym stosunku społeczeństwa niemieckiego do delegacji po.1-
skiej na światową Radę Pokoju w Berlimlie, które oo.manifestowało 
swą szCllerą pmyjaźń wobec Polsiki Ludowej, 

Komitet Obrońców Pokoju powrziął ponadto srz.eręg innych uohwaJ 
w sprawie najbliższych zadań .ruchu pokoju w kraju - m. in. uchwa­
lono: 

Zorganizować w Warszawie zebranie spraworz.dawcze. 
Wydelegować - drogą wyborów w klucrmwyeh zakładach pne­

mysłowych kraju, 20 delegatów na Europejską Konferenoję Robotni­
czą w Berlinie w sprawie walki p~iw remilitarymcji Niemiec. 

Zwołać w podstawowych ośrodkach wojewódzkdch 1• uniwers~c­
kich l<raju - zgromad2enia sprawozdawcze z sesji Rady SWiiatow~j. 

Omówić uchwały Rady Swiatowej w środowiskach inteligencji 
naukowej, artystycznej, wolnycJi za.wodów. 

Postainowtiono także rzwołać plenarne rou.size.nrone posiedzende Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju w dniu 31 mairoa 1951 r. 

W odpowiedzi na ąpel elektrowni •• Szpmbie~ki" 

Wybitny uczony radziecki, prezes 
Ukraińskiej Akademii Nauk, deputo­
wany Aleksa'I!der Palladin, podkre­
ślil olbrzymią rolę inteligencji, pisa 
rzy i uczonych w walce o pokój. ża­
den uczony godny tego miana -

I 
oświadczył Palladiin - nie może do­
puścić do tego, by owoce jego twór­
czości nauk-O<Wej były wy;koa-zystywa­
ne w c~lu niszczenia wartości kultu­
•ralnych i za1głady ludzi. Uczeni ra-
d.zieccy oddają wszystkie swe siły i 
całą swą wiedzę narodowi, rozwiązu 

Ambasador Lebiediew 
na audiencji pożegnalnej 

u Prezydenta R P 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

13 bm. Preeydent RP Bolesław 
Bierut przyjął w Belwederze na au­
d iencji pożegnalnej ambasadora 
ZSRR w PCYlsee Wiktora Z. Lebie­
diewa. 

567 tys. zł · oszczędności 
przyniosą zobowiązani(]/ załogi Elektrowni Łódzkiej 

W odpowiedzi na apel elektrowni 
„Szombierki" oraz Elektrowni War 
szawskiej, która wezwała pracowni 
ków kotłowni Elektrowni Łódzltiej 
ąo współzawodnictwa o zmniejsze­
nie zużycia węgla, przedstawiciele 
załóg kotłowni oraz warsztatów po­
mocniczych Elektrowni Łódzkiej na 
masówce odbytej . w dnliu 13 mairca, 
podjęli SZeTeg rz.obCYWiąrnń OSZcrl.ę­

Pracownicy, działu dyspozycji m0< li pracovmicy pozostałych dzia­
cy łącznie z dyżurnymi ruchu i ob- łów. 
sługą nastawni zobowiązali się wy Oszczędzając węgiel, obniżamy 
gospodarować dodatkowo w ctągu 1kosmy prodi1kcji - oświadczył' pa­
roku 800 ton węgla w drodze naj- !acz Dyktyński. 
~k?nomicmie~szego rozłożenia obcią Zobowiązania pracowników E-
zen :i-a !PracuJące zespoł_Y. , lektrowni Łódzkiej winny służyć za 

Wiele cennych zobowiązan podję- przykład innym zakładom pracy. 
. .:--~-,..~~~~~~--

dnej gospoda'I"kli węglem. 
Po krótkim zagajeniu zebrania 

przez przedstawiciela zw. zaw., torw. 
Prycę, pracownicy poszczególnych 
dziclłów postanowili przez wzorową 

107 .500 zł wniosą ·palacze 
ZPB im. Marchlewskiego 

obsługę i lepsze przystosowanie się 13 marca br. w ZPB im. Marchlew 
do istniejących urządzeń, oszczędzać skiego odbyło się zebranie pracowni­
węgiel wysoko gatunkowy oraz ków energetyki, ria którym podjęto 
zwiększyć stopniowo spalanie węgla apel ele'kitr-0wni „S7lombierki" i pa­
cdpadkowego (miału) w stosunku laczy z ZPB im. Stalina o oszczędne 
do roku ubiegłego z 2-1 proc. do 53 zużycie węgla. Z licznych wyipowie­
proc„ uzyskując w ten sposób osz- dzi pracowników ~ikało, że r-0zu­
czędności w wysokości 567 tys. zło m\eją oni znaczenie oszczędnej gospo 
tych. darki wę~em, gdyż apelowali do 
Następnie palacze zobowiązali się transportu o wzmożenie oszczędnoś­

osiągnąć z kotłów najwyżS'lą moc ci oraz żądali kontroli zużycia pali­
dyspozycyjną w czasie szczytowych wa. 
obciążeń przy najekonomicmiej~ Zebranie zwkońooyło się uchwale­
szym spalaniu węgla. Poza tym po niem rezolucji, w której między in­
stanowili oni przejść w tej dziedzi- , nymi czyta.my: 
nie do nowych wyższych form „l\ly, załoga energetyczna ZPB 
współzawodnictwa indywidualnellO. im. Marchlewskie1~ na zebraniu w 

dniu 13 marca 1951 r . postanawia· 
my wzntóc wysiłki w oszczędzaniu 
węgla. Na wezwanie. elektrowni 
„Szombierki" oraz palaczy . z ZPB 
im. Stalina przystępujemy do współ 
zawodnictwa. Zobowiązujemy się za 
oszczędzić do końc'a roku 5 tysięcy 
500 ton węgla asortymentowego, 
spalając na jego miejsce miał. 

Da to w przeliczeniu 2.380 ton 
węgla tzw. „groszku". P::zez racjo-
nalną gospodarkę cieplną oraz kon­
serwację urządzeń cieplnych oszczę­

dzimy dodatkowo 500 ton miału. 

Przyniesie to razem 107.500 zł. 
oszcz~noffi 

WARSZAWA ' (PAP). - Setki komitetów obrońców pokoju roz­
poczęly szero.ką lrnmpanię, mającą na celu zapoznanie społeczeń­
stwa z historycznymi uchwała.mi berlińskiej sesji Swiatowej Rady 
Pokoju, N:a masowych zebraniach zgromadzeni wy~ją gorące po 
parcie dla Apelu i uchwał berlińskiej sesji Ra11y i domagają się za­
warcia paktu pokoju między 5 mocarstwami. 

kilka rządów im n"„;c>listycrz.nych de. 
cydowało o losach pokoju. 

iMy, górnicy, poprzemy uchwały 
Sw..iatowej Rady Pokoju rzwięksrze­
niem wydobycia wPgl<J . Moja bryga 
da wykonuje już trzecią normę ro­

W dniu 12 bm. odbyło się w 
KRAKOWIE plenarne posiedzenie 
Woj. Kom. Obrońców Pokoju z u­
drzJiałem aktywu z terenu woaewódz 
twa, delegatów raq zakładowych o­
raz przedstawioiel!i młodrmeży stu­
denckiej i Sil.kolnej. Tematem obrad 
było prrzeruiesienie do na1js2erS2ych 
mas ludności uchwał Swiatowej Ra­
dy Po•koju. 

Pm:ybyła z kop BOLESŁAW cmą w Planie 6-letnim i jeszcze w 
CHROBRY", oświiad~: Nairody tym roku zaczlliemy cz.wartą nor• 
biorą sprawę pokoju w s,;;.oje rę-1 mę roczną". 
ce. Nie może pnzecież taik być, by (Dalszy ciąg na str. 2) 

Po nag.rodzeniu aktywistów poko­
ju 65 dyplomami uznania or.ae 150 
odznakami pokoju, zebrani jednomyśl 
nie uchwalili rezolucję, w której 
m in. zobowdą.zali się spopularyzo­
wać wśród wsz:v~•!dch mieszkańców 
miast i wsi tego województwa treść 
uchwały :"'wiatowej Rady Pokoju o­
raz mobilizować każdego ezłowięka 
pracy do ich realWa.cji przez przed­
terminowe wykonanie zadań Planu 
6-letniego. 

W WOJ. OLSZTYŃSKIM 600 akty 
wistów ruchu pokoju, przystąpiło do 
upowszechnienia uchwał berlińskiej 
sesji światowej Rady Pokoju. 

Na okręgowym rzjeźdzlie lJigi Mor­
skiej w Krakowie zebrain:i uch\valili 
reialucJę, w której czytamy m. :!n.: 

„Ponad 40 tysięcy członków zrze-

Delegacja Ęoreańska w Łodzi 

szonych w kołach Lig:i Morskt.iej w W dnriu W(YlX)IJ:ajszym gościła. w Ło dzie serdecrz:n:ie wit ani pmez robot­
woj. krakowskim z zapałem realizu- dzi delegacja koreańska, ~tóra przy n:ików i, dz,ieci. Przedstawiciele 1;>0-

je swe zadania, wzmacnia.jąc wraz z była do Polski po jpOpre.edn:iim po- haterskiego narodu koreańskiego ży 
cały~ narodem polsk-im, światowy bycie na Węgmech i w C!Zechosło- wo >-intetesowa•li się życiem i pracą 
pokoJ. wacji. Goście z:wledzii·lii Zakłady im. naszego m.ias1ia, nawiązując be7.po-
Przodujący górnliik DOLNEGO 11 iMa!ja orarz; żłobek li pmedSrtkole Za średni kontakt ż łódzkimi włóknia-

SLĄSKA, bryg·adzi.sta Stanisław kładów im. Ofiar 10 Wmeśnia, wszę I mami. 

Proletariat BarcelonY 
wstrzqsnqł __ P,odstawami dy.ktatury Franco· 
P ARYZ (PAP). - Strajk 300 ty- Wydarzenia w Barcelonie odbiły 

sięcy robo~~ików w Barcelonie, kló- się głośnym echem w całej Francji. 
rzy P?rzucih . pracę na znak protest~ Prasa francuska poświęca strajkowi 
przec!wko meust~nn~mu wzr?stow1 w Barcelonie czołowe miejsca. 
ko~zfow u}r~ymania i spadkowi r~al· Sekretariat Francuskiej Partii Ka­
nei . warto~c1. płac~ ~ywołał powa~ne munistycznej wydał w związku z bo· 
zamepoko1enie wsrod faszystowskich haterską walką robotników barcelori-
kół rządowych. skich odezwę, która głosi: 

We wtorek rano z Madrytu. d~ Bar „Francuska Partia Komunistyczna 
c.elo.ny przy~yły znac;zn~ posiłki po- przekazuje swe gorące pozdrowienia 
hcy1ne i wo1skowe, z:is do portu robotnikom Barcelony, broniącym się 
wpłynęły . 4 o.l•ręty wo1enne. W no- przed niesłychaną nędzą i wyzy­
cy z pomedz1ałku na wtorek policja skiem, jakie przyniósł im ustrój fran 
faszystowska Franco dokonr ła · w kis towski. ' 
mieście dals~yr,h lic~nych aresztowań. Rozpoczynając strajk i olbrzymią 

Jak donosi Agenc1a AFP, rząd gen. akcję mas pracujących przeciw zwyż­
F~anco, wysłał n11 północ„ d.o okrę- ce cen i głodowym płacom, robotni­
go~ gorm~-..ych w Asturu silne. o~- cy katalońscy zadają poważny cios 
dział~ wo1skow~. d~a wz~o,cme~1a krwawej. dyktaturze faszysiowskiej. 
t~ni~e1szych ~arnizon?w· ~srod ~or- Wypadki w .Barcelonie świadczą o 
niknw. Astnr!i pan~1ą bowiem silne potężnym wzroście ruchu robotnicze· 
n!łstroie ~łra1l.owe 1 r1•ch oporu prze go i h:dow~go jak równiet o wspa· 
c1wko rezbnowi fnnco. niałej odwadze, która zaw11:c• oźy-

~~ała w~elki i szlachetny lud Hiszpa. 
nu: ś~1ade;~ą .one, że nie łatwo bę· 
dz1e 1mpenah6'tom amerykańskim 
przekszlakić Hiszpanię w swą bazę 
wojenną". 

PARYŻ CPAP). - Prasa fr ancus­
ka donosi', że mimo niesłychane"o 
terroru reżimu frankislow.skiego 
k tóry skierował do Barcelony od~ 
działy policyjne, wojskowe i oddzia 
ły Falangi, - przeszło 200 tysięcy 
robotników nie wróciło do pracy. 

W cał_e.i :fiiszpanii policja i woj­
sJ:o znaJdUJe się w stanie pogoto­
wia. We wszystkich ośrodkach ro­
botniczych odbywają się masowe ·a­
resztowania. Dotyczy to w szczegół 
ności zagłębia górniczego w Astul·ii. 
~a mu.rac~ domów mi ast h iszpań 

skich. p0Jaw1ły się napisy. oic;tnu.i ą 
ce. rez1m faszystowski F ra.1co, odpo 
wiedz1alny za nędzę i głód mas p,ra 
cujących Hiszpanii. 
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Zacieśnia się współpraca gospodarcza 
polsko-radziecka Sprawa ·Niemiec i redukcja zbrojeń u naszvc~ •• 

przv1ac1ol Polska delegacja handlowa podpi1ała przs.! kilku dniami w Moskwie 
protokół o wzajemnych dostawach towarowych na rok 1951 między Polsk• 
i Zwi11Zkiem Radzieckim, przewidujący wzrost polsko-radzieckiej wymia· 
ay handlowej o 25 proc. w porównaniu z wysokim poziomem roku minio· 
ae110. 

r winny być rozpatrzone przez 
Zagranicznych 

Nasze stosunki gospodarcze z ZSRR uregulowane są umowami ze 
1tycsnia 1948 roku oa·az z czerwca 1950 r. W roku ubie!lłym zostało za· 
warte porozumienie o wzajemnych dostawach towarowych na lata 1953--
1958, poroztimienie w sprawie dostaw kredytowych sprzętu przemysłowego 
dla Polski w okresie 1951-1958 oraz protokół przewidujący w 
latach 1951 - 1952 zwiększenie o 35 proc. obrotów towaro· 
wych w porównaniu z podomem ustalonym w umowie z 1948 r. Na pod· 
1tawie tych umów Polska korzysta z radzieckiego kredytu inwestycyjnego 
w wysokości 2,2 miliarda rublL 

Podpisany ostatnio protokół ustala warunki dostaw i szczegółowo pre· 
cyzuje oraz rozszerza zadania na rok bieżęcy w dziedzinie polsko-radziec· 
kich obrotów towarowych, wynikające z zawartych poprzednio wieloletnich 
układów gospodarczych. 

Układy te przewidują szybki rozwój stosunków handlowych, ale fak­
tyczne obroty polsko-radzieckie rosną jeszcze szybciej. I tak wymiana 
handlowa między ZSRR i Polską w r. 1950 miała wzrosnąć w porównaniu 
z roldem poprzednim o 34 proc., faktycznie zaś wzrosła o 40 proc. Dnlszy 
wzrost wymiany w roku bieżącym o jedną czwartą o~nacza, ~ w r: 1951 
polsko-radzieckie obroty towarowe będą o 75 proc. w1ęk11ze, niz w r. 1949. 

Wzrost wymiany nie opiera się tylko na zwiększonych ilościowo do· 
stawach, lecz na rozszerzaniu · listy towarów będących przedmiotem han· 
dlu polsko-radzieckie!lo. Ze Związku Radzieckie~o otrzymano w roku bie­
żącym m. in. rudy żelazne i man~anowe, ferrostopy, metale kolorowe, kau­
czuk syntetyczny, bawełnę, produkty naftowe, aparaty, łożyska kulkowe, 

· obrabiark~ semochody, traktory, motocykle, maszyny budowlane, rolnicze 
i inne oraz tłuszcze przemysłowe i niektóre gatunki zbóż. 

Polska wywozie będzie do ZSRR węgiel, koks, wyroby hutnicze, tka­
niny, wyroby przemysłu metalowego, chemikalia, szkło, papier, cukier, pa· 
rowozy, wagony osobowe i towarowe, a więc przede wszystkim wyroby 
przemysłowe. 

Dostawa przez Związek Radziecki ważnych artykułów przemysłowych, 
aurowców i niektórych deficytowych artykułów rolniczych umożliwia nam 
harmonijny i zaodny z potrzebami kraju rozwój gospodarczy, którego nie 
może zahamować brak łego czy innego surowca lub półfabrykatu. Możność 
zaś lokowania na rynku .radzieckiem naszych nadwyżek eksportowych urno-· 
żliwia nam spłacenie towarami cennych dla naszej gospodarki dostaw. 

Stale zacieśniająca się współpraca gospodarcza zapewniająca korzyści 
obu stronom i pomoc w rozwoju krajów słabszych - oto cecha stosunków 
jakie łączą w· dziedzinie ekonomicznej narody rządzone przez lud pracu­
jący. Jak gruntownie różni się ta zasada od reprezentowanej przez im· 
perialistó„· amerykańskich poliiyki ucisku i dyskryminacji gospodarczej. 

Zacieśniająca się z roku na rok polsko-radziecka współpraca gospo­
darcza obraca wniwecz antypolskie plany amerykańskich monopolistów, 
którzy za wszelką cenę chcieliby zahamować, tak jak to czynili zawsze 
przedtem, nasz rozwój gospodarczy. 

Szczególnie . doniosłe znaczenie dla naszego szybkiego, nieustannego 
marszu naprzód mają radzieckie dostawy inwestyc)jne, bez których nie do 

• pomyślenia byłoby postawienie tak śmiałych i ambitnych zadań, jakie po· 
1tawił przed narodem polskim Pła~ 6-letni. 1 

Codziennie niemal mnożą się w prasie wiadomości o postępach robót 
inwestycyjnych przy budowie kombinatu Nowa Huta, fabryki samochodów 
osobowych na Żeraniu, ciężarowych w Lublinie, elektrowni w Jaworznie, 
nowoczesnvch zmechanizowanych zakładów hutniczych w Częstochowie, 
kombinatu· bawełnianego w Piotrkowie itp. A wszędzie, na wszystkich 
tych budowach pracuje radziecki sprzęt mechaniczny, dla wszystkich. tych 
gigantów przemysłowych nadchodzi wyposażenie l maszyny ze Związku 
Radzieckiego. • 

Rok 1951 jako decyduJący o powodzeniu całego wielkiego Planu 6-let­
niego będzie się charakteryzował oddawaniem do użytku wielu inwestycji 
przemysłowych oraz wzmożonym tempem budowy obiektów mniej za· 
awansowanych. Związek Radziecki, aby ułatwić nam wykonanie. tych za· 
dań zgodnie z ostatnio podpisanym protokółem zwiększy wydatnae w r. b. 
dostawy urzadzeń przemysłowych i maszyn oraz opracowań projektów i do· 
kumentacji technicznej dla naszych nowopow&tających zakładów produk· 
c:yjnych. • 

Szybszy wzrost obrotów handlowych między ZSRR i Polską niż całego 
polskiego handlu zagranicznego stanowi nowy dowód zacieśniającej się co· 
raz bardziej współpracy gospodarczej obu państw i rosnącego znaczenia 
atosunków handlowych ze Związkiem Radzieckim dla rozwoju naszej to· 
spQdarki narodowej. 

Jest to wyrazem serdecznej, braterskiej solidarności Polski i ZSRR w 
walce O TRWALY POKóJ, POSTĘP I DOBROBYT NARODóW. 

Radę Ministrów ·spraw 
MOSKWA (PAP). - Korespon­

dent agencji TASS donosd z Paryża: 
12 marca pod przewodnictwem 

przedstawiciela ZSRR, Gromyki, od­
było się .siódme posiedzenie konie· 
rencji zastępców ministrów spraw za 
grani~nych ZSRR, Wielkiej Bry­
tanii, Stanów Zjedmoczonych i F>l·aJl· 
cji. 

W toku dyskusji oświiadczył 
Gr<>myiko zarówno delegacja 
ZSRR jak i delegacje innych repre­
zentujących tu mocarstw poruszyły 
drugi punkt propozycji radzieckich, 
dotyczących przywrócenia jedności 
Niemiec, przyśpieszenia zawaroia. 
traktatu pokojowego · z Niemcami i 
stowwnie do tego wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec. Delegacla 
radziecka nadal uważa, że postano­
wienie w sprawie przyśpieszenia za· 
warcia traktatu pokojowego z Niem· 
cami oraz wycofania sto3ownie do 
tego wojsk okupacyjnych z Niemiec 
jest nieodzowne w punkcie, dotyczą· 
cym traktatu pokojowego z Niemca· 
mi. Co się tyczy kwesti-i wycofania 
wojS'k okupacyjnych z Niemiec -
zaznaczył Gromyko - to rozumie 
się samo przez się, że nie da się ona 
oddzielić od sprawy traktatu poko: 
jowego z Nięmcami i powinna być 
roz1>atrzona jednocześnie. 

,Mimo to - mówił dalej p·rzedsta· 
wicie! ZSRR przedstawiciele 
trzech mocarstw, zwłaszcza zaś 
przedstawiciel USA, Jessup, upor­
czywie oponował przeciwko umiesz­
czaniu wspomniaqych dwóch posta­
nowień na porządku dziennym„ De· 

legacja ZS).iR uważa, że sformuło· 
wanie drugiego punktu jej propo­
zycji' jest słuszne, ale ponie,vaż wy· 
jaśniło się, że na pods·tawie tego 
sformułowania tirudno osiągną6 zgo­
dę wszystkich uczestników konferen­
cji, delegacja ZSRR wyraża got9-
wość zmiany tekstu drugiego punktu 
przez opuszczenie wzmianki o przy. 
śpieszenie zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami, jak również o 
wycofaniu wojsk <>h11pacyjnych z 
Niemiec. 

W zmienionej redakcji drugi 
punkt propozycji radzieckich będzie 
miał następujące brzmienie: „O przy 
wróceniu jedności Niemiec i zawar­
ciu traktatu 1>0kojowego z Niemca­
mi". 

Gromyko podkreślił, że w nowej 
redakcji drugi punkt propozycji ra· 
dzieckich jest zbieżny co do swej 
treści z trzecim punktem propozycji 
trzech moc11rstw. W związiku z tym 
Gromyko wytaził nadzieję, że przed 
stawiciele trzech mocars;tw zg-odzą 
się z nowym sformułowvniem dru· 
giego punktu propozy(' n rndz.iec­
kich. 

Nawią.rując do nowe·.~·· i'ormuło~ 
wania pierwszego punkt1J „.o,ozyc,ii 
trzech mocarstw, Gromyko stwier· 
dził, że podobnie jak pierwotna re· 
dakcja tego punktu - sformułowa­
nie to zmierza do tego, by zastąpić 
pierwszy i trzeri punkt radzieckiego 
projektu porządku dziennego. Rów­
nież ·w swej nowej redakcji punkt 
ten nie porusza zupełnie sprawy de· 
militaryzacji Niemiec i niede>pusz-

Non1isja Sejn101111a 
rozpatrywała wydatki na obronę narodową 

WARSZAWA (PAP). - Sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego i 
Budżetu rozpatrywała ostatnio wy­
datki preliminowane w tegorO<!il­
nym budżecie na obronę nall'odową. 

Sprawozdawca pos. Pokrzywa 
(ZSL) stwierdrZJił, że acrzkolwiek wy­
daitki na obronę nairodową wzra­
stają w liczbach bezwrzględnych, po-

Wysokie odznaczenie 
prof. dr. S. Pieńkowskiego 

dobnie zresztą jak i wyda.tki mi 
wszystkie inne dziedziny życlia pań­
stwowego, to jednak procentowy ich 
udciał w budżecie systematyC'Znie 
ma1eje. W 1949 r. wydatki na ten 
cel sta.n:>wiły 8,4 proc. ogółu budże­
tu, w roku 1950 - 7,9 proc., a w r. b, 
7,2 proc. 

Przeznaczenie olbrzymiej wiQkszo 
ścl wydatków budżetu na gospodar­
kę uspołecznioną i urządzenia socla.J 
no - kulturalne śwl'6czy wymow· 
nie, że nastawieni jesteśmy na po­
kojowe budownictwo, na rO'ZWój go­
spodarki narodowej i że dużą wagę 
inzywiązujemy do poprawy warun­

W ARSZA W A (PAP). - W dniu ków bytowych i kulturalnych czło­
13 bm. odbyła się w Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki dekoracja 
prot. D.R. STEF ANA . PIEŃXOW· 
SKIEGO Krzyżem Komandorskim 
Orderu Polonia Restituta, nadanym 

wieka pracy. 
Sprawoodawca na tle naszego po­

kojowego budżetu omówił rocdęte 
budżety wojenne państw imperiali­
stycrzinych, które przewidują na 'l.bro 
jenie od 40 do 75 proc. całoŚci wydat 

mu przez prezydenta RP z oka:rJI ków i oboi~~ poważnie masy pra 
30-Jecia pracy naukowej. cujące w tych krajach doprowadzają 

do upadku przemysł cywilny, wy­
wołują nędzę i bezrobocie, Budżet 

El·senhower u1· awnia· swe ludobóJ. cze plany ;t:~~~y~~i~~i:IZZ:~:~~ej~~~w!~r:~ 
tach praedwojennych i prawJe dwu· 

Eisenhower oraz tych, w imieniu któ krotnie więcej niż w latach 1941742. 
rych ElsenhoweY pr,zemawia i dzia· Pnewodniczący Komisji pos. prof. 
la. , Lange (PZPR) podgumowując dy-

czeni• do ich remilitaryzacji, zastę­
pując je mglistą formuł!! o „pozio­
mie zbrojeń", którll wypełnić można 
dowolną treści11". 

Na podstawie tej :formuły można 
omawiać również sprawę zwiększe­
nia zb1·ojeń, podczas gdy w rzeczy. 
wistości istnieje za-Oanie redukcji 
zbrojeń. W tak ważnych sprawaclt 
- powiedział Gromyko - nie po­
winniśmy dopuszczać do dwuznacz· 
ności, niejasności i niedomówień. 

Na zakończenie przedstawiciel 
ZSRR powiedział: 

Nie można się zgodzić z nową re 
dakcję pierwszego punktu, omija 
ona bowiem dwie ważne pro1>ezycje 
delegacji radzieckiej, które - na· 
szym zdaniem - powinny być r<>z­
patrywane przez Radę .Ministrów 
Spraw Zagranicznych, a mianowicie 
sprawę demilitaryzacji Niemiec i 
niedopuszczenie do ich remilitaryza­
cji oraz sprawę redukcji sił zbroj· 
nych czterech mocarstw. 

POWAŻNE OSIĄGNIĘCIA 
PRZE~YSLU 

CZECHOSf..OWACKIEGO 
PRAGA (PAP). Państwowy 

Urząd Planowania CSR opubliko­
wał wyniki wykonania planu produk 
cji przemysłowej w lutym 1951 r. 

Komunikat wskazuje, że przemysł 
czechosłowacki wykonał plan luto­
wy w 102,3 proc. Przemysł ciężki 
wykonał plan w 102,4 proc., prze­
mysł lekki - w 102 proc., przemysł 
spożywczy - w 102,a proc. 

W ZSRR ROZPOCZĘTO 
SIEWY WIOSENNE 

Na rozległych terenach południo• 
wych obwodów Związku Radzieckie­
go przystąpiono do siewów wiosen• 
nych. 

Kołchoźnicy Kubania pracują iuł 
w polu, walcząc o wzorowe przepro• 
wadzenie siewów, Tysiące traktorzy­
stów Kubania i obwodu stawropQl• 
skicgo wlączyło się do współzawod· 
nictwa o jak najlepsze wykorzystanie 
maszyn rolniczych i o maksymalne 
skrócenie postojów w pracy. 

Zwiqzkowcy niemieccy 
pozdrawiają 

Centralną Radę Związków Zawodowych 
WARSZAWA (PAP), - Centrali 

na Rada Związków Zawodowy<::h 
otniymała serdeczną depesrzę od 
Centrailnej Rady Wolnych Nie­
mieck:id:i Zwiąrz.ków Zawodowych 
(FDGB) rz okazji Miesiąca Przyjaż 
nJi Niemiecko - Polskiej. W jepe­
szy tej cz.Y'lamy m. in.: 

„Odra i Nysa jest granicą przy­
jaźni mic:dzy narodem niemtec'­
klm i polskim. Prz.e.2 granicę tę 
poda.ją sobie ręce masy pracujące 
obu naTodów do wspólnej walki 
dla utrzymania pokoju świato·we­
go". 

De.pesria stwierdza, że masy pra 
cujące Niemiec Zachodnich '10N1rL 
aktywniej występuj!} pmeciwko 

remilitaryzaojd i ponoWlilym zbro­
jeniom. 
„Niech żyje potężny front · poko­
ju, na którego czele stoi niezw.v• 
clęfony Związek Radziecki!" -
czytamy w zakończeniu depeszy. 
Depeszę podpisał prrz.ewodniczą­

cy FDGB - Warnke. 

Otwarcie -!inii kolejowe] 
łą{· zącei ł:~R z NR O 
PRAGA (PAP). - W tych dniach 

nastąpiło urocżyste otwarcie linii 
kolejowej na trasie Vansdom (Cze­
chy) - Zittau (NRD), łączącej Cze 
chosłowację z Niemiecką Republiką 
Ludową. 

Naród lioreańsl'i walczy 
i odbudowuje swój kraj 

MOSKWA (PAP). - W chwili 
gdy na front·ach Korei toczą się w­
cięte walki, robotnicy i chłopi ko­
reańscy na ru1plecrLu bohaterskim wy 
siłkiem 1 ofiarną pracą odbudowu;ą 
fabryki. i 1U1k\a<l'y pra.emyslowe m'l­
szcrzone prczez barb91ITlyńców amery­
kańskich, oqbudowują przemysł, 
transport i rolnictwo. 

Jak donosi agencja TASS z Phe­
Illia111u, chłopi koreańscy nie bacząc 
na ciężkie warunki okresu wojny, 
przystąpili już do siewów wiosen­
nych. 

We wszystkich prowincjach, mia­
stach i wsiach Koreańskiej Republi 
kii Ludowo - l:>emokratycrmej w 
szybkim tempie posuwa Się naprzód 
odbudowa fabryk, domów mlesi:kal 
nych, sklepów, hoteli, restauracji 
itd. W prowincjd północny Phenian 
criynnycb jest obecnie znaoznie wię 
cej przedsiębiorstw spółdzielczych, 
n:iż w okresie po<przedz,ającym agre­
sję amerykańską. 

tycznej, odbyła się w Phemanie- ura 
czysta akademia. 

Referat poświęcony tej rocznicy 
wygłosił wiceprzewodn1azący KC o­
g61nokoreańsldego Związku Ch/op­
sk\ego 'Hen Ctrer Ten. 

DziękJ reformie rolnej - powie­
dział on - 720.000 chłopów bezrol­
nych l małorolnych otrzymało zie­
mię, kt6re. przedtem nale'iała do 
kolonizator6w japońskich ł obszar­
ników koreańskich. 

Sekretarz generalny 
KP USA tow. Dennis 

zwohliony z więzienia . 
NOWY JORK (PA.9 - W dniu 

12 marca sekretarz generalny Ko­
mitetu Narodowego Komunistycznej 
Partli USA Dennis a:ostał rz:wolniony 
z więzienia. 

WASZYNGTON (PAP). - Gaulei 
teir amerykański dl:a Europy Zachod 
niej Eisenhower, ujawnił swe a­
wanturnicze ple.ny i pobrz~kuj~c 
bombą aitoroową, oświadaiył, ze Ole 
zawaha się użyć bomby atomowej, 
jeżeli a.keja ta.ka będzie korzystna 
dla Stanów Zjednoczonych. 

leńcze, ludobójcrie zami·ary - wy­
raadł równocześnie zaniepokojenie z 
powodu faktu, że istnieje ha świe­
cie silny ruch oporu .Pr?Jeciwko za­
stosowaniu broni a.tomowej. Nie u­
Jcrywał on swej obawy praed „po­
ważną reakcją momlną lub inną, 
jaką może wywołać zrzucenlie bom­
by atomowej", ale licrzyć się należy 
- powiedział Eisenhower - jedy­
ll'ie z tym, co jest ,,komystne dla 

Drziekan Canterbury - Hewlett skusję podkreślił, że pokojowy cha­
Johnson oświadczył, że deklM"acja rakter budżetu i planu nie Jest by­
Eisenhowera ujawnJia: najmmeJ oznaką słabości Polski 

1) obłudę propagandy głoszącej, Ludowej. Sł.aba była Polska prried-
że pakt aitl.antyclci broni zasad wojenna, k tórej roczwój gospodarCfly MOSKWA (PAP). Agencja 
chrześcijańskich; był_ zahamowaJIJ.y. Siłę Polski Ludo~ TASS podaje z Pheruiaaiu, że w izwią 

Dennis 'ośw1adctzył przedstawicie­
lom prasy, że rz.amierza w dalszym 
ciągu walczyć w obroniJ pokoju, 

Jak wiadomo, Dennis został osa­
dzony w więzieniu 1ZJa „brak macun 
ku" wobec osławionej komisji bada 
n:ia · drz:i.ałalności antyamerykańskiej". 

Eisenhower, ujawniając 11-we sza-

:Na margin~ 

Łgarstwo - broń zawodna 
Od czasu, gdy ame~rlscy ~esor~ 

saczęli ponosić na Korei klęski. J porwr. 
ki, szt.ab Mac Arthura produku1e ~so­
wo fant.astyczne brednie na temat .hcz~b 
ności ochotników c11ifr.skicli, wspier~Jll" 
cych bratersko i bohatersko koreanską 
armię ludową. W edlug relacji i kom~ni 
katów mac·arthurowskich szt.abowcow, 
li.czbo chińskich ochotników wzrasta .zdu 
miewająco już nie co dnia, a co godzinę; 
drogą niewytlurnaczonych „cudów" - . z 
tysięcy i dziesiątków tysięcy powsm1ą 
aetki tysięcy. a nati>et miliony ( /}, s .bat.al 
ionów i pulków--dyu;izje, korp";sY. i cale 
armie. To żonglowanie olbrzyminu cyfra 
mi nie jest, oczywiście, pustą zabawą, 
lecz ma cel określony: chodzi o to, by 
w morz'u tych astronomicznych liczb uto 
pić istotne przyczyny amerylcańskich 
klęsk i niepowodzeń. 

Ale żonglerom przytrafi.a.ją się nie 
raz wypadki i wypadlci niemiłe. Doś­
wiadczyli tego również niezbyt zresztą 
zgrabni autorowie komunikatów amery­
kańskich, brnąc coraz głębiej w bagnis­
te goszcze fałszów i zakłamania. 

Korespondent burżuazyjnego dzienni 
ka paryskiego „Le Monde" („świat") 
opowiada na ten temat ciekawą i zabaw 
ną historię: Sztab jednej z dywizji ame 
rykańskicli ogłosił niedawno, i:e pod· 
CZO$ odpierąnia ataku oddziału chili-_ 
skich ochotriilców, złożonego s 200 ludzi 
wbito 2.271 Chińczy1c6w. 

Nafaszercnoone t.akim.i bzdurami „ra.. 
porty" Mac Arthura kierowane sq do 
ONZ, aby przekonać satelitów amerykań 
skich o ni~klej rzekomo „d::ielnoś· 
ci" trumanowskich żołnierzy i o „kolo 
wlnych jakoby rozmiarach tzw, „agre.-
sji" chińskiej na Korei. ._ 

A.Ze kłamstwo, jak to wWdom.o .pow 
sz:echnie, ma krótkie n.ogi - i nie 
daleko na nich lg ars zajść potraf i. 

BD. 

USA". . 
LONDYN (P A:P). - Cyndczne o-

2) rian'iepokojenie Eisenhowera I weJ zapewnia wykonywanie za.dan 

1 

ku z przypadającą w _tych dniach 
wskutek wm-ostu nastrojów przeciw Pła.nu 6-letniego, pła.nu budowy pod 5 roamicą reformy rolneJ w Koreań 
ko mstosowaniu bro~ aitomoweu. staw socjalizmu. sklej Rępublice LJidowo - Demokra 

świadcrzenli.e Eisenhowera wywołało K C f ynowy 
oburzenie li llJll.niepokojenie brytyj- was y r 
skiiej opinii publicrznej. Na :margine- produkujemy w kraju 
slie tego aW<llil.turn:iczego oświadcze-
nia sekretairz generalny Brytyjskiej WARSZAWA (PAP). - · W naj­
Partii Komunistycznej, HaTI')' Pol- bliższym ~Sii.e ukaże Sll.ę w sprrre­
litt, złożył deklaraaję, w· której C!LY- da.ży kwas cytrynowy produkCłjti kra 

O PA-KT POKOJU 
tamy m. in.: jowej. 

Brutalne słowa Eisenhowera po- Centra.lny Z'cm'ząd Przemysłu Cu-
winny wstrząsnąć każdym obrońcą krown:lczego w końcu lutego przy 
pokoju w Wielkiej Brytmli 1 w.imó'c cukrown4 Raai.borri uruchomił pro­
aktyWDoś6 ruchu w obronie pokoju, , dukcję kwasu cytry~owego nie wy· 
by oldełzna6 takich szaleńców, jak twairzanego dotąd nigdy w Polsce. 

Cały naród polski 
popiera Apel Swiotowej Rady Pokoi u 

. (Dokońcunie ze str. 1) Nie ma takiej kobiety w świecie, 
WACŁAW STAROSTA kierownik która by pragnęła posłać swych bra 

przędzalni ZPB im. Du~is Oddział ci na nową rzeź i zawieruchę v:o· 
II stwierdza: jenną. Będziemy ~trwale ~ązyć 

' . do utrwalenia pokoJu w świecie. 
Walka o pokój jest obowiąllkie~ Przez zwięksrenie produkcji da kła 

każdego uczciwego człowieka, totez sa robot·nicza Polski swój wkład· w 
każdy uczciwy człowiek solidaryzu obronę bezpieczeństwa świata. 
je się z Apelem Swiatowej Rady· 

d ł M.ARIAN KUBIAK, ślusarz z Za-
Pokoju. Sądzę, że naro Y ca ego kładów im. Amii! bUdoweJ, mówi: 
świata zrozumiały podłą politykę 
podżegaczy wojennych. Widzą one, 
że w krajach kapitalistycznych 
wzmaga się wyścig zbrojeń i pogłę 
bia się nędza mas pracujących, gdy 
natomiast w Związku Radzieckim 
rozkwita. budownictwo pokcrjowe i 
następują stale obniżki cen, jak ~ 
np, miało miejsce w dniu 28 lutego 
br. 

BRONISŁAWA TOMASZEWSKA, 
tkaczka. z ZPB im. Marchlewskiego, 
oświadcza: 

Apel Swiatowej Rady Pokoju 
wzywający do trwałego porozumie­
nia 5 mocarstw, posiada historycz­
ne znaczenie. 

Towarriysz Stailin powiedzńał, że 
jeśli narody świata sprawę pokoju 
wezmą w swe ręce i będą jej bro­
niły konsekwentnie do końca, to 
1l:Wyciężymy. 

Witając Apel Swfa;f;owej Rady Po 
!roju i słowa tow, Bieruta na VI Ple 
num KC PZPR, że walka o pokój to 
walka o niepodległość naszej ojczyrz 
ny, oobo'Miązuję się oddać do użyt­
ku w jak najkrótszym czasie opra­
cowany pomysł racjonal.Watorsk.i, 
który przyn:ies<ie daJlsze oszcrLędnośc:i 
nesiz.ym tmkładom i naseemu pań­
stwu. 

Niedawno prezydent Truman mia 
nował niejakiego Charlesa Wilsona 
dyktatorem gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych. Niejaki Wilson ma 
przygotować trzecią wojnę 4wiato· 
wą; na drugiej zarobił nieźle, był 
bołViem dyrektorem wielkiego kon· 
cernu General Motors. Trusty i 
banki powitały tę nominację z za· 
chwytem. 

Republikanin Dewey pochwalił 
dyktatora w specjalnym przemówie 
niu, żądając wysłania wojsk ame· 
rykańskich do wszystkich zakątków 
świata. Ameryka - mówił Dewey­
nie może się izolować od reszty 
świata, gdyż sprowadza man1!an z 
Indii, uran z Afryki, kawę z Połud· 
niowej Ameryki; trzeba więc pił· 
nować tródeł surowców. 

Tygodnik podżegaczy wojennych 
„Times" dał portret Wilsona na o· 
kładce. Obok uśmiechniętej twany 
dyktatora, wyrasta na okładce drze 
wo śmierci. Korzeniamf" oplata ono 
fabryki, wieże naftowe, drapacze 
chmur, wiejskie domy; zamiast owo 
ców zwi~ają z jego gałęzi narzędzia 
mordu: bomby, okręty wojenne, ra· 
kiety, czołgi, pociski. 

Nie jesteśmy ślepi: widzimy nie· 
bezpieczeństwo wojny. Wydatki na 
wojnę wzrosły w Stanach Zjedno· 
czonych 50 razy w porównaniu z ro 
klem 1939, W Maroku, policja fran· 
cuska bombardowała otwarte mia· 
sto Fez. W Korei agresorzy amery• 
kańscy użyli gazów trujących. 

Wypuszczono z więzień hitlerow 
skich siepaczy. Generał Eisenhow11r 
obiecuje im · intratne posady w szta 
bie atlantyckim. Okupanci zakła· 
dają miny na drogach, autostra• 
dach, mostach niemieckich. Wyrzu· 

TADEUSZ BOROWSKI 
eają ludność z wiosek, aby budo· 
wać lotl).iska, Planują zrzucenie 
bomb atomowych na węzłowe punk 
ty komunikacyjne Europy. Zdege­
nerowani uczeni zastanawiają si~. 
czy bomby wodorowe zdolne są za· 
truó atmosferę ziemską. Ogłupiali 
pedagodzy angielscy każą ćwłczyć 
się dzieciom w chowaniu się pod 
stół w razie wybuchu bomby ato· 
mą~ej. 

Nie jesteśmy ~lepi. Siedzimy u• 
ważnie zbrodniczą robotę propa· 
gandy Imperialistycznej, która facho 
wo, metodycznie roznieca histerię 
wojenną, szerzy fatalizm wśrod lu­
dów, stara się sparaliżować serce, 
wolę; ro:r.um narodów. Wiemy, że 
wojna może wybuchnąć wtedy, gdy 
uda się agresorom obezwładnić wo­
lę narodów. Dlatego prowadzimy 
wytrwałą, zaciętą, nieprzerwaną 
walkę z tą propagandą. Odwołuje· 
my się do doświadcżenia narodów, 
które doznały na sobie okropności 
wojny, wołamy o pokój, zmniejsze· 
nie zbrojeĆ, wycofanie wojsk oku· 
pacyjnych, gdziekolwiek się znaj· 
dują, o p a k t p I ę ci u m o • 
carstw, 

W tej walce odnieśliśmy wielkie, 
historyczne zwycięstwo. Co piąty 
człowiek, żyjący na ziemi, podpisał 
Apel Sztokholmski. Potrafiliśmy 
prt:eprowadzić n~jw1i:kszą w histo· 
ril człowieka mobilizację opinii ludz 
klei. Potrafiliśmy obudzić sumienia 
narodów, uświadomiliśmy ludom 
ich siłę. 

Ale Apel Sztokholmski · był tylko 
pierwszym krokiem do utrwalenia 
pokoju. Pora uczynić krok dalszy: 

zbudować fundamenty pokoju. świa 
towa . Rada Pokoju, prawdziwy par­
lament ludzkosci, wezwała narody, 
aby żądały zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar• 
stwami: Związkiem Radzieckim, Sta 
nami Zjednoczonymi, Wielką Bry· 
tanią, Chinami Ludowymi, Francją. 
Pakt Pokoju zmierza do wyelimino· 
wania groźby wojny. Opinia ludzka 
uzna za zbrodniarza rząd, który do 
Paktu Pokoju nie przystąpi. 

Gazety imperialistyczne obawiają 
się, że Apel o Pakt Pokoju znajdzie 
wśród ludów jeszcze szerszy odzew, 
niż Apel Sztokholmski. Istotnie: za 
apelulemy do wszystkich. ludzi, któ· 
rzy pragna pokoju i rozbrojenia, 
którzy chcą, by straszna zmora nie­
pewnego jutra, jaka leży na sercach 
milionów uczciwych, prostych ludzi 
znikła bezpowrotnie. Walka o Pakt 
Pokoju skończy z histerią wojenną, 
która wysysa mózgi „intelektuali· 
stów'' Zachodu. 

Walka o Pakt Pokoju nie będzie 
lekka. Imperialiści rozpętują perfid 
ny aparat propagandy, kłams~wa, 
dywersji, prowokacji. Przeciw temu 
frontowi wojny, przeclw dyktat!>· 
rom go~podarc?.ym i ich opłacanym 
pomocnikom, wyprzedającym wła­
sne- narody. powstanie leszcze szer· 
szy, jeszcze potężniejszy front po· 
koju. Nie pozwolimy, aby na nasze 
dzieci spadać miały zatrute owoce 
z drzewa wo!ny I śmierci, hodowa­
nego przez obłąkanych ogrodników 
Wall-Street. Chcemy, aby cieszyły 
się one owocami z drzewa pokoju, · 
rumianymi, jak iabłka Miczurina. 

Chcem1 tego nie tylko dla na• 
szych dzieci, pra!!niemy tego rów­
nież dla dzieci amerykańskich. 
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Narodowy. front w.alki o· pok6j i plan &-letni 
Poniżej zamieszczamy fragmenty artykułu 

sekretarza KC PZPR. tow. Edwarda Ocha~ 
bit . .Artykuł ten ukazał się w numerze I {25} 

' pisma „Nowe Drogi". 

Uc.hwały VI Plenum KC rńają niewątpliw1ie 'ogirom­
ne m.aarenie polityczne i da.ją part.id nowy potężny 

środek · mobilizacji najsrzer$zych mas wokOl programu 
walki o pokój i Plan 8-letni, plan budowy podstaw 
socjalizmu, budowy silnej i szczęśliwej Polski. 

Tow. Bierut podkreślił, że wysunięcie hasła frontu 
narodoweg<> nie oznacrza an:i mliany naszej strategid. 
en.i nawrotu do haseł ci okresu okupacji c::r.y też z oJa:e­
su Rządu Jedności Narodowej. 

Warto zatrzymać się nieco nad różnicą pomiędzy 
frontem narodowym, który budowali.śmy w okre~ie 
okupacji, a obecną formą i treścią frontu narodowego 
w walce o pokój i Plan 6-letni. W okresie okupacja 
budowaliśmy front narodowy pod hegemonią proleta­
l'iatu, obejmujący sczerokie Jnasy "?raJCujące - robotni­
ków chłopów, drobnomieszc2llłństwo, in)eligenc;ję -
dążą~ do skuiiJeniia wsczystki.ch rzdrowych sił narodu 
fldolnych do walki z okupantem i agenturami ·impe­
rialistycznymi, w. oparciu o sojusz rze Związki.em Ra­
dzieckim i mi~zynarodowyrni silami postępu i de­
mokracji. 

Wyjątkowe bestialstwo hitlerowskiego okupal!lta i 
jego awanturnictwo polityczne sprawiało, że dość licii­
ne grupy kułackie, szczególnie rzdeptane lub wręcz wy­
właszczone przerz olrupanta brały udział w kierowanej 
przez nas walce wyzwoleńciiej. 

Większość burżua!lji miejskiej 1 obsrzarnicy w ma­
sie swej, nawet w oblic~u grożącej narodowrl. polskie­
mu zagłady zaciekle rzwalazial:i tworzony przerz nas 
front narod~wy i ideę sojuszu polsko ~ radzieckiego, 
bez którego nie mogło być mowy o wyrzwoleniu Pol: 
ski. Burżuarz.ja polska niemal od zarani.a swej. histori.J. 
wykazała organicrmą niezdolność do walki o interes~ 
l'l.al'odu do walki o niepodległość. Proces gnicia · teJ 
klasy ~połeC'Z.Tlej obiektywnie spychał ją na pozycje 
wrogde narodowi, na porzycje zdrady narodo:vej .. Prze­
jawiało się to szczególnie jaskraw~ w okresie rruę?zy­
wojennym oraz w okresie walki z okupantei:n hltlt;­
rowskim. Front . narodowy, budowany pod k1erowm­
otwem PP~ w warunkach rw.oiekłej · wailki klasowej! 
ostrzem swoim skierowany był prrzec:iwko okupantowi 
i przeciwko tej <YLęści polskich 1:J.~s posiadających, 
p1uciw tym kapitalistom i obszarnikom, k~órzy fak­
tyaz:n.ie stawali się spólnikami okupanta. ktorrzy sabo­
towali walkę z o]Q..tpantem, którzy ;i:~radzal!i sprawę 
narodową. 

· Parti.a nasrla kieroWil!ik frontu na,rodowego, wysu­
w.a.la wówczas przede wszystkim. hasła walki o wyzwo 
Jenie narodowe, ale nie ulega wątpliwości, że w.alk~ 
frontu narotlowego w oparciu o Zwii.ązek Rad:meck;i 
pod hegemonią prolebariatu J?~W o~panito~, 
pIV..e<:li.w obszarnikom i najbrurdzie~ r~ccyJnym, naJ­
bard1Jiej zdrad.Zli.eclcim grupom burzua~~ torowała dro 
gę zwycięstwu dyktaury proletariatu. 

FrollJt naTodowy skupia(Jący szerokie masy w wa~~: 
e okUipantem e natury rzecrzy wysuwał inne ~.a~ta niz 
dzisiejsrzy front narodowy · w wailce o pokoJ i Plan 
6-letnń. Byłoby jednak błędem reukać różQic listotnych 
jedynie w tych zewnętrrz.nych cechach, w hasłach i ter 
m!iJn.olog.ili. Różni.ce między frontem nairodowym rz okre 
su w.ailai z okupantem cey bezpośrednio po pn:epędze"' 
mu oku!)alllta a frontem narodowyn_i w okresa.e obec• 
nym, są to róŻYllice jakościowe, a me tylk~ formałne! 
Qwarte w cechach rzewnętrznyoh. W okreSie ?kupacj1 
waJ.czyliśmy pr11:ede wsrzysitkim o przeip~de.enne oku­
panta, o zwycięstwo w wojnrl.e wyzwo:enc:ie;j, a rów­
noaz.eśn!ie weiJ.czyliśmy przeciw l'ldrnd0ieck1e1, zaiprz.e­
danej !imperializmowi reakcj'i. polskli.ej o nową~ lud~wą 
wladrzę, która by cl1rorriła Polskę przed. po'(Vtorzeroem 
się tragedili. wr.ze§nioweij, która by w soiuszu ze Związ 
kii.em Radzieckim utrWaJoiła nasrza niepodl~głoś~, która 
by odbudowała kraj i ucrz.yrriła Polskę S!ilną Il szczę-

śliwą. h"tl ÓW Jest meczą jasną, że po przepędz.eni~. l erowc . 
prrz.y ówooesnym sta.nie naszej or~ammc}1.' namych S1ł 
politycrnnych i ekonomicznych me moghśmy przejść 
do poważnej ofensywy przeciw kułactwu,.~ tym b~r.­
drlliej nie mogliśmy się obejść bez produkCJ'l kułackie]. 
Nigdy jednak nie uważalilśmy, że front narodowy o-
2'naOm jakiś pokój klasowy i że r.ae na rzawsze zaoPew­
mamy kułakowi m'iejsce w naszej stru~tume ~kon~­
micmej. Takie koncepcje, takie teoryjki . r~OOiły S1ę 
tylko w głowach prawi<;?wych . oportu~ow. P~d: 
chwytując wskawania paxti:i o komecz:nośai przemawia 
n:i;a jęrzykiem ZiI'ozurIDałym dla seerokiich mas, o ko­
!lli.eooności neutral:izacjd wa.rst~, wprawdzie . klasowo 
nam obcych, ale różniących się Od najbairdQ'Ji.ej ze.cię­
tego naszego wroga, od wielkiego kapitału, od bezpo­
średn:ich agentur obcego, przede wszystkl.m anglo .. -
6lll1erykańskiego imperialiczmu, podchwyti..:ią~ te roz­
nice w asrzej taiktyce, pra'Wlicow1 opor~un:iści f~kty~­
nie wypacz.all sens nasrzej taktyki, uw:azah ,bow1~m, ze. 
w Polsce stworzymy jakiś nowy. ustroj, ~tory ;i-te bę­
dzie a'Ilii soojalirz.m.em, and. ka.piotai!Ji2.mem, zE! r.z.naiJdziemy 
jakąś drogę pośredn:ią, drogę sojuszu czy ugody z ku-

łaik<lem. · ti · 
Za tymi !lli.e dopowledrii~nymi do ko~ca suges am11 

, g:ru:py prawicowej Go.mułki, Spychalsk~ego k~yła się 
obca i WToga koncepcJ•a regresu Polsk•1 w kie.run~u 
odbudowy kaipii.ta11arnu, kryła się niewiara W' s1~y 
Związku Rad~eckiego, niew1a!l'a w siły kl~sy robot?'i­
czej i dążenie do kapitulacji ~rzed . ku~akJ1em, a więc 
w 'istocie dążenie do restauraCJl kap1tahiz.mu. 

Ta niew1ia:ra w siły klasy robotniC'lej i to ka~itu­
lanokie komenie się przed burżuazją zaznacrzyło s1ę. u 
prawicowych oportunistów już w . ple~wszych mie51ą-

. cach 1944 :r. w ich ustosunkowannu się d~ tzw. Rady 
Jedności Narodowej, organirz:aoji 1'.t"'.orzoneJ prz~ b~r­
żua'l.lję w porooumieniu z rmpena~1ZID:em . ang1elsk1m 
dla re1ów dywersyjnych antyradzaeckich i ant~na~o­
dowych. Reakcja polska, dążąc do ~korzysta!Illa ~iły 
mob'Himacyjnej haseł narodowych, dąząc do przeC?-w­
stawieniia się Krajowej Radzie NB.!rodowej, pod•J~ła 
próby flJ!llOIJJtowania Dliby frontu nax<?dowego pod k1e­
rowniotweirri burżuazji, a więc pod kierownictwem k~ia 
sy którą rozwój historyetz.ny zepchnął na pozyc1e 
ob'iektywnie 8111tynarodowe, klasy niertdolnej do p~­
kierowan'ia losami na!l'odu, klasy, która tak fatalme 
rllaciążyła na losach Polski, która ponosi odpowiedzial­
ność za klęskę wrześniową. 

Mimo dywersjli rze strony prawicowych oportuni­
stów \tle udało się agentoIJl imperializmu rz tzw. Rady 
Jedności Narodowej zahamować zwycięskiej ofensywy 
politycrzm.ej prowadzonej pmecz PPJ'.l i KR~, zahamo­
wać procesu tworzenia się prawdziwego fr:on~ i:aro­
dowego pod kierownictwem klasy robotmca:eJ, Jedy­
nej klasy rzdolnej w konkretnych warunkach ~story~z 
nych do pokierowania losami narodu i rnabezp1eczema 
jego niepodległości w oparoiu o sojusz rz potężnym mo­
cairstwem socjallstycrznym. 

PPR i KRN zbudowały - w walce rz okupantem i 
dYWersją londyńską - potężny front nairodowy sku­
piaijący miliony Polaków zjednoczonych wolą przepę­
dzenia okupanta, od2yskania niepodległośQi. i zbudo­
wania nowej Polski w oparciu o zasady demokracji i 
sprawiedliwości społecznej. 

F.ront narodowy ;, ' będąoa wyrarzem tego frontu 

Krajowa Rada Narodowa 
or.arz wyłonliony przez nią 
PKWN i Rrząd Tym07.aso- · 
wy 1Zlll.Obi117l0waty i przy 
braiterskiej pomocy radtlec 
kii.ej uzbroiły póhnli~owe 

Edward Ochab 
rot'JWliljamy w warunkach 
waMm przeciwko ostaitnieó 
opome klasowej imperdallz 
mu ~trz kradu 
przeciwko' kułactwu. Nasrr.ia 
wai1ka z imperiaJ:irzmem 

Sekretarz KC PZPR 

Wojsko Polsklle, które wa.ilcząc u boku PJWYcięskdej Ar-· 
m:ii RadrzJieok:iej wniosło niemały wkład k1'wli li boha­
tel'Stwa w wiell!ile drzieło wyrzwoleDliia Polski d Europy 
od hańby fa$ZY2JIDU. 

F.ront narodowy - dobrl'le spełnił .swą misję hi.sto­
ryC7Jną w walce z hitlerowskim okupantem i dywersją 
angl<Hlllllerykańską, w walce o Jlliepodległość Polski 1 
demokrację Ludową. 

Pomoc WKP(b) oraz czujność KC PPR uchroniły 
parctię i naród przed katastrofaln~ '.nast~s~ami 
wypaczeń haseł frontu naa.-odowego, Jaik:ie chcieli na­
rzucić nam podstępnie nacjonałistycrzitlli i prawicowi 
oportuniści i kapitulanci. 

Treść frontu narodowego różni się 
dzi,ś jakościowo od treści frontu 
nal"odowego w okresie okupacji 
Front narodowy, który drzJ.ś budujemy, za<lania 

frontu narodowego, sformułowane na VI Plenum róż­
nią się jakościowo od treści frontu narodo'.vego w okre 
sie okupacji i bezpośrednio po przepędzeniu okupanta. 

NaJ:ód nasz zmienił slię w ciągu tych kil.ku lat. 
W walce klasowej likwidujemy k.Lasy i warstwy paso­
żytni.cze, stajemy się narodem socjalisty.crinym, . no­
wym narodem, jakiiego nigdy pmedtem me było l nie 
mog~o być w nasrzej 1000-letniej historii. 

Zmieniła s.ię gruntownie struktura soojalna nasz~­
go narodu. Byliśmy kraijem rolniaz:ym o slab? rozw1~ 
ruiętym prrzemyśle, byliśmy narodem w. większoś~ 
swej chłopskim; dziś zaś na skutek SZ91'bk1ego rozwoJU 
gospodarki socjalistycznej i szybkiego wuxostu kla~y 
robotnicrLej staliśmy się krajem przemysłowo - ro1ru­
czym. 
· w rolru 1950 udrz1iał sektore socja.listyC"l!lego w two­

rrzeniu się dochodu narodowego wynosił 70 proc„ w 
1951 r. przewidujemy wzrost tego udziału s~ktora ~o­
cja'1istycznego do 75 proc. W p:rrzemyśle sektor socia­
listyczny w 1950 r. obejmował 94 pro~. ~łej w-ytwór­
czości włączaijąc i rrzemiosło, przew1duJem1 zaś. że 
osiągnńe 96 proc. w roku 195f. W po~ównamu ~ okre­
sem przedwojennym globalna wa:rtośc pr<;d-ukcJ!l prrze­
myslowej w 'Prze1i<YLeniu i;a głowę l~dn~sci .~osła o 
215 proc., to znaczy wynos1 3 rruiy w.i.ęceJ amzeli przed 
wojną. 

Udrliał ooktora soojalisty~ego w handlu detalicz­
nym w 1950 r. wynOSlił 80 proc,, prrzew:idujemy zaś 
wtzirost udrziału jego w 1951 r. do 92 proc. Handel hur­
towy w całości jest w ręku państwa. 

Globalna produkcja w rolnictw.ie w pmelii.czeID:u na 
głowę ludności wzrosła o 83 proc. V: porównamu ze 
stanem przedwojennym. Rośme rówmez udział .sekto­
ra soejaristycrz.nego w rolniotw1ie, wprawd:nie Jesczcze 
dość ogranicrzony; w 1950 roku udrzJiiał ~en wynosił 10,5 
proc. powiemt:hn'i wykorz.ystanaj rolniC'LO, a w roku 
1951 przewidujemy d&Js:zy W7lOOSlt do 15,8 proc. 

Cyfry te clw'akteryzują jak da[~ ~ei:mł.a. ~ę 
ekonomika nasu.ego krnju, ale mamy tez OOiesiątlci in­
nych cyfr wskarziującycll jak głęboko sięga pmełom go­
spodarooy, lrulturalny i psych'k:my w naszym naro­
d7Jie. Warto tutaj przypomnlieć, że o~ecm1e jed·~~­
wy naikład gazet i ~QSqp'ism wS1Zelk1ego rodmJu wy­
noSli 15 milionów z tego 4 miliony stamowtią gazety i 
C0aSopis.ma p:mez:iaczone dla wS'i.. Warlo pnypoonnleć, 
że w roku 1950 wydailiśmy z górą 32 miliony pod'l'ęt~­
ników szkolnych, a ogólny nakład wsu.elklego r~dZ~\JU 
książek praekiroczył 106 m!i:lionów. Są to cyfry, J~tch 
Dligdy przed.item nie znaHśmy, cyfry, które, obok wuelu 
innych faktów, świadczą· o głębokńej .rewolucji_ kulti.;­
ra·lnej, dokonującej stlę w Polsce, świadrn:ą o tym! ~e 
prrzekształcamy się w na;ród nowy, na'l'ód socJali­
styczny. 

Proletariat umocnił swą kierowniczą rolę w ~ci~ 
narodu. Dzisiaj ta rola kńe.rmVllliooa kJ.asy robotmcz~J 
i naszej partii stanow1iącej awanga!l'dę k~a.sy ;o?otm­
cz.ej jest bezsporna i daje nam nowe mozliwoscu od­
działYWania na najszerStze masy. Portwala nam ona 
również w nowym śwdetle przedstawiać masom na­
sze z.a.dama klasowe, które są l'l'J8Tarz.em rz.adaniami ogól 
nonarodowymi. W wiarunkach władzy robotlllii.czej rze 
StZ.czególną jasnością występuje fakt •. że kla.sow~ ~nte· 
resy proletariatu pokrywają się z h1storycmyrm mte­
resami narodu. 

· Front narodowy 'W walce o pokó.{ 
i plan 6-lefni staje się frontem walki 

o socjalizm 
Front narodowy w walce o pokój i Plan 6-letni 

w treści swej staje się frontem walki o 11ocjalizm. 
Dlaczego możliwe jest takie sformułowanie naszych za 
dań, dlaczego możemy dziś tworzyć front narodowy w 
walce o socjalizm? Możemy tworzyć taki front naro-

.dowy, ponieważ stajemy się innym narodem, niż by. 
liśmy w okresie okupacji, 87.y bezpośrednio po prze_ 
pędzeniu okupanta. W coraz szybszym temple rozwi­
jamy się pod względem gospodarczym, kulturalnym i 
politycznym i stopniowo zamieniamy się w naród so­
cjalistyczny. 'Nasze cele ogólnonarodowe są d:1'Ji.ś w 
swej istocie celami socjalistycznymi. 

Front narodowy opiera się dziś na najszerszych 
polskich masach pracujących, a skierowany jest prze­
ciwko zewnętrznemu wrogowi - imperializmowi, prze 
ciwko obcym imperialistycznym agenturom. 

Ftł'ont narodowy umacniamy i pogłę~iamy w w~­
runkach ootrej walki klasowej rz ostatmą klasą kaP'J.­
talistyczną - z kułactwem, które imperializm usiłuje 
wykorzystać, jako swoją oporę. Baza frontu narodo­
wego rozszerzyła się, a nie zmniejszyła. W poprzed 
nim okresie poważ.na część ludzi pracy, zwłaszcza 
chłopów i inteligencji z.riajdowała się pod silnym 
W!Pływem lideologii burżuazyjnej i drobnomieszćzań­
skiej, pod ciśnieniem tradycji i przyzwyczajeń stare­
go · ustroju. PowaŻllla część mas pracujących wahała 
się. Bynajmniej nie obejmowaliśmy bez reszty wszyst 
kich ludzi pracy, r:.awet nie obejmowaliśmy bez resz. 
ty wszystkich robotników. Dzisiaj nasz wpływ poli­
tyczny rozszerzył się ogromnie, nasza zdolność mobi­
lizacyjna wzrosła bez porównania szerzej, aniżeli to 
miało miejFce w okresie walki z okupantPm i w pierw 
szych 1& ·ach niepodległości. Dzisiaj wysuinięcie haseł 
frontu narodowego, łamiąc przegródki sekciarsl~ie, 
które przecież ciążyły ieszcze na wielu nas:::ych og. 
niwach, pozwala nam na taką moi:>ilizację, na przy­
ciągnięcie takich reze~·w, jakich nigdy przedtem nie 
mieliśmy. Dzisiaj hasła frnntu narodo~ego ozr.aczają 
bardzo poważne rozs?.erzenie naszej bazy, zw'.ększe­
nie naszej siły of„nsyw1•ej, skierowanie tej siły prze­
ciwko wrogowi impeni.a1Mstycznemu, przeciwko agentu­
rom tego wroga wewnąt~ kraju. Front narodowy 

ame.rykańsko..hitlerowskim musi prowadzić do izola­
cji kułactwa 1 wnieść rozkład w jego szeregi, wyka­
zując, że logiika rozwoju spycha kułactwo, tak, jak 
poprzednio spychała wielką burluazf ę, na pozycje an­
tynarodowe. 

Towarzysz Bierut w przemówieniu końcowym na 
VI Plenum podkreślił: 

„ ... ugruntowanie i umamianie frontu narodowego 
odbYWa się w warunkach walki z kułactwem, jak<1 
klasą. Co osiągamy na tym odcinku, wysuwając ha­
sło frontu narodowego? Utrutlniamy politycznie sy­
tuację kułactwa, mQżemy je bardziej izolować, sku­
tecznie łamać jego opór. Przez wzmożony nacisk 
moralno-polityczny będziemy go łamać, lub zmu­
szać do uległości, do loja1nego wykonywania obo­
wią~ów, nakładanych przez państwo". 

Słowa towarzysza Bieruta nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości co do tego, że front narodowy w dzi­
siejsrzych warunkach nie jest i nie może być formą 
przejściowego sojuszu z kułakiem, nie jest i nie mo­
że być formą neutralizacji kułactwa, że przeciwnie, 
front te.11 budowany jest „w warunkach walki z ku­
łactwem, jako klasą". 

W naszej agitacji i propagandzie, w naszej pracy 
z własną kadrą partyjną i w !>'Zerokiej agitacji maso­
wej trzeba wyjaśnić nie tylk,o proces tworzenia się 
narodu socjalistyczmigo, ale rów;nie~ stosunek do lru­
łactwa, wyjaśniać głęboką różnicę pomiędzy treścią_ 
frootu narodowego w okresie poprzednim i w okre­
sie obecnym. 

Równocześnie wmruśmy wskazywać na te cechy 
wspólne, które mimo jakościowych różnic, łączą dzi­
siejszy nasz front narodowy z frontem walki przeciw­
ko hitlerowskiemu okupantowi i z frontami narodo­
wymi, organizowanymi we Francji i Włoszech, Anglii 
i w innych krajach zagrożonych przez agresywny im­
perializm USA. 

Wszystkie te fronty organizowane są pod kierow­
nictwem klasy tobotniczej, opierają się na masach 
ludowych i wyrastają na gruncie ogólnonarodowych 
zadań obrony wolności, pokoju i niepodległoścL 

Wszystlde te formy moblizacji najszerszych mas 
były i są skierowane przeciw imperializmowi, dziś 
przede wszystkim przeciw amerykańskiemu imperia­
lizmowi i przeciw rodzimej antynarodowej agenturze 
tego imperializmu. . 

Wszystkie te fronty wyrastają z wiary w wewnętrz 
ne, narodowe, antyimperialistycrme siły pokoju i po­
stępu, a zarazem z głębokiej wiary w niezwyciężoną 
siłę Związku Radzieckiego, wodza świat.owego an­
tyimperialistycrznego frontu walki o pokój i wolność 
na'l'odów. 

Wszystkie te fronty narodowe stanowią ogniwo po­
tężnego, międzynarodowego :llrontu walki przeciw 
imperiallimowi i wojnie, tego frontu pokoju i pogtę. 
pu, którego chorążym jest Wielk!i STALIN. 

Te ogólne podobieństwa, jak również konkretne 
narodowe różnice, wystę~ujące w różnych krajach i 
na różnych etapach rozwoju frontów narodowych, 
winny być należycie uwzględnione w naszej prasie i 
naszej pracy propagandowej. 

· W pracy' tE!j musimy zwróci~ szczególną uwagę na 
formę zwracania się do mas, na stopień dojrzałości 
tych mas, musimy różnicować nasz język w zależnoś­
ci od środowiska i·obotniczego, chłop9kiego, drobno­
miesZ'C'llańsk!ego czy inteligenckiego, by joruk naijgłębiej 
dotrzeć do świadomości danej warstwy, by ułatwić 
mobilizację· najszerszych rezerw wokół polityki na-
szego Rządu i nasz.ej Partii. · 

Sekciarskie hamulce w kwestii 
narodowej 

Należy podkreślić, te zgodnie z nauką Lenina­
Stal.irla, zgodnie z nal!zymi podstawowymi założenia­
mi programowymi, pal'tia .nasza zaws:ile zwalczał!' 

i będzie zwalczała wszelkie przejawy nihillzmu i sek­
ciarstwa w 'kwestii na1-odowej. 

W Polsce, gdzie w ciągu wielu pokoleń nierozer­
walnie splatała się walka klasowa z walką o wYZWO­
Ienie na!l'odowe, wszelkde niedomówdenia ł wstelkte 
sekciarskie hamulce w kwerlil narodowej są szcze­
gólnie szkodliwe i stanowią żer dla wroga - dla bur­
żuazji polskiej, dla imperializmu. Burżuazja ta zaj. 
mowała od dziesiątków lat i dziś zajmuje antynaro­
dowe stanowisko, nikczemnie wysługując się obcemu 
i wrogiemu Polsce irnpe:rializmowi, ale wciąż jeszcze 
próbuje szetmować frazesem o „niepodległości", o 
obronie lnteresów narodowych, wciąż jeszcze próbuje 
zwalczać nas z pozycji pseudo-patriotyC7..nych. 

W dotychczasowej pracy ideologicznej w niedosta. 
tecznym stopniu wyjaśniliśmy nawet własnym par­
tyjnym szeregom te głębokie zmiany, jakie zalizły 

w ~arodzie i w p0łożeniu klasy robotniczej. Jeszcze 
nie rozbiliśmy do końca· wszystkich oporów sekciar­
skich w sprawie śmiałego, szerokiego stawiania ha­
seł na·rodoWych, ni; wyciągnęliśmy wszytrlkich wruos. 
ków z tego, że przecież my jesteśmy teraz gospoda­
rzem, kierowniczą silą w życiu narodu, że nasz na­
ród staje się narodem socjalistycznym, te - po raz 
pierwszy w polskiej historii - możemy w sposób 
realny postawić 'zadanie stworzenie. nowego, wolne­
go od antagonistycznych klas, a więc wewnętrznie 

zwartego, jednolitego narodu. 
Jak wielką siłę mobilizacyjną mają hasła !d.or­

mułowane przez VI Plenum, przekonYWać !!lę będzie. 

my w najbliższych dniach i tygodniach, przenosząc 

te hasła w masy, ale już teraz możemy wyciągnąć 
wnio!tki z niedawnej przeszłości. Należy pamiętać, 

jaką siłę mobilizującą miały hasła walki o pokój, jak 
przyjmowano delegatów naszych Komitetów Obroń­
ców Pokoju w chatach wiejskich, w środowisku drob 
nomieszczańskim, nie mówiąc już o środowisku robot 
niczym, wtedy, kiedy przychodzili zbierać podpisy pod 
apelem sztokholmskim; Należy pamiętać, jakim po­
tężnym echem odbił się w Polsce II SwiatoWy Kon­
gres Obrońców Pokoju, jak najszersze, milionowe ma 
sy, nie wyłączając również wahających się jeszcze 
grnp wśród chłopów i drobnomieszczaństwa, solida­
ryzowały si1 z naszą polityką, solidaryzowały się z 
frontem obrony pokoju, solldaryrowały się z II $wiato 
wyr., Kongresem. Logicznym rozwinięciem tych haseł 
obrony ·pokoju, wyr.iągruęciem politycznych wnioS.ków 
z tego wiellii.ego .doświadczenia, z tej rea 1~cji milionów 
Polakóv- na ai;el sztokl:lolmski, na karnpan1~ zwia-

za.ną z II Kongresem Obrońców Pokoj, jest dalsze roz.. 
winięcie naszych haseł i zadań w nowej, szczególnie 
napięt.ej sytuacji międzynarodowej, w obliczu pr~ 
wokacji i groźb imperialistycznych, sformułowarue 
tych zadań przez towarzysza Bieruta, jako ' haseł 
fronitu narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni. 

Nąsz aktyw musi przyswoić sobie 
naukę Stalina o tworzeniu się 

.narodów socjalistycznych 
Należyte zrozumienie przez nasz aktyw partyjnJ' 

i wyjaśnienie masom pracującym głębokiej treści ha­
seł i zadań frontu narodowego, wymaga poważnerj 
pracy nad pełnym przyswojeniem sobie_ przez nas.a 
aktyw nauki Stalina o tworzeniu się narodów so.. 
cjalistycznych. Stalin uczy, że naród jest to historycz,. 
nie powstała trwała wspólnota ludzi, wytworzona na 
bazie wspólnego języka, wspólnego terytorium, wspól 
nego życia ekonomicznego i wspólnego układu psy.­
chicznego, przejawiającego się we wspólnocie kultu„ 
ralnej. Stalin uczy, że nowoczesny naród pow• 
stał w wyniku walk klasowych, te powstał wraz a 
rozwojem kapitalizmu przez przezwYciężenie feuda~.; 
nego rozdrobnienia, przez stworzenie wielkiego, na• · 
rodowego rynku, prrzez podniesdenie stopDlia kultu• 
ry i świadomości narodowej. Tak, jak kapitalizm jest 
przejściową formacją historyczną, podobnie są for­
macją przejśoiową stworzone pmez kapitalirzm taik 1.wa 
ne nowoczesne_ narody. W warunkach ustroju socjali. 
styc:zmego tworzy się nowy naród jakościowo różny 
od dawnego, burżuazyjnego narodu. 

Stalin pisał w 1929 r .: 
· „Klasa robotnicza i jej internacjonalistyczna 

partia są siłą, która spaja te nowe narody i kie• 
ruje nimi. SojuS"L klasy robotniczej z pracującym 
chłopstwem w łonie narodu, w celu tli\twidowania 
resztek kapitalizmu w imię zwycięstwa budownic. 
twa socjalizmu; zniszczenie resztek ucisku narodo­
wego w i.mię r6wnoupra1Wnienńia i swop<t<Inego roz­
woju narodów l mniejszości narodowych; zniszcze­
nie resztek nacjonalizmu w imię utrwalenia przy.­
jaźni pomiędrzy narodami i utwierdrzenda internacjo­
nalizmu; wspólny front ze wszystkimi ucisk~yml 
i niepełnoprawnymi narodąmi w walce przeciw P~ 
lityce zaborów i wojen zaborczych w walce prze.. 
clw imperializmowi - takie jest duchowe i społe• 
c:zmo.polityczne oblicze tych narodów". 
Stalirrl wyśmiewał opo!l'tunistów, którzy zapatrzeni 

w stare formuły nie zauważyli, że w warunkąch so• 
cjalistycznych powstaje nowy naród, różny jakościo­
wo od narodu burżuazyjnego. 

Zdaje się, że i u nas sporo towarzyszy nie destrze.. 
gło tego procesu, jaki dokonał się poprzednio w Związ 
ku Radzieckim, a dziś z coraz większą siłą występuje 
u nas w Polsce. Wielu z naszych towarzyszy omijało, 
nie używało terminu „narodowy", uważając, te sko.. 
ro tyle lat posługiwała się tym terminem burżuaz.:l!l, 
skoro my walczymy o socjalizm, skoro mamy ideologię 
klasową, to Po co wchodzić, na „niepeW111y" grunt 1 
użYWać jakiejś „narodowej" terminologii. Ci towarzy 
sze, mimo, że na pozór posługują się bardzo rewolucyj 
ną i bardzo klasową terminologią, faktycznie nie widzą 
tego, co jest nowe w życiu naszego narodu, faktyO'D:li• 
patrzą na społeczeństwo przez stare <>lrulary, faktycz 
me !lli.e docenńają siły klasy roboitmcrzej, kierującej 9lły 
w życiu narodu, nie w1idzą tego procesu powstawania 
nowego, socjalistycznego narodu, zasadniczo rMnią­
cego się od starego, rozd~ieranegó sprzeCZll'IOściarni 
k.Iasowymi narodu burżuazyjnego. 

W ostrej walce klasowej, pod kiierown:ictwem par 
tli będą masy pracujące likwidować resztki starych 
klas wyzyskiwaczy. W procesie tej walki będzie two­
rzyć się nowe, wolne od wyzysku klasowego społe­
czeństwo, będzie tworzyć się i w przyszłości skrysta· 
lizuje się moralno - polityc2llla jedność narodu pol­
skiego, tak jak skrystalizowała się moralno - politycz 
na jedność narodów radzieckich. Trzeba dobrze wmy 
śleć S'ię w słowa Stalina i zanalizować w świetle nau 
ki stalinowskiej procesy zachodzące w Polsce, aby 
zrozumieć naszą nową sytuację, naS'le nowe możliwoś 
ci, głębe>ki sens polityczny, potężną siłę mobilizują­
cą tych haseł, tych wskazań, które daje nam VI Ple 
num. 

Tow. 13ierut przestrzegał prz:ed sprowadzeniem 
problemu frontu narodowego do pewnych zewinę· 
trmych form, do nowych zwrotów retorycznych, do 
nowej terminologii. Zrozumienie nowej treści frontu 
narodowego winno wypływać z analizy zmian jakoś 
ciowych zachodzących w naszym społeczeństwie, 
zmian prowadzących do zanikania w procesie walki 
klasowej starego burżuazyjnego narodu i powstawa 
nia nowego socjalistycznego narodu. 

Zrozumleh!e to winno wypływa~ z· analizy zmian 
zachoaz4cych w sytuacji międzynarodowej, z analizy 
niebezpieczeństwa, jakie przedstawia dla najbardziej 
ż.Ywótnych interesów narodu polskiego zbrodnicza, 
agre1JYwna polityka imporlalizmu amerykańskiego 1 
jego satelitów, zbrodnicza polityka, która zagraża nie 
tylko Polsce, ale wszystkim narodom miłującym po-
kój i wolność. . 

Jeżeli chcemy w pełni wykorzystać orę~, jaki da­
je nam VI Plenurn, musdmy z jeszcze większym wy• 
siłlci.em, uporem, systematycznością studiowa~ mark· 
Sizm - lenińizm, fludiować dzieje nas;o;ego narodu, je 
go życia i dorobku kulturalnego, jego sławne walki 
wyzwoleńcze i jego. wkład w międzynarodowe dzieło 
pokoju•i postępu. 

Szerzej ni.ż doitychcz,as winniśmy po.pula~yzować ! 
ośwletldć zairówno boha.terskle tradycje polskiej klasy 
robot'lllioczed jak d najlepsze tradycje pol$'kiej naukd, 
kultury i smuki, polskich humanistów i jakobinów, 
Wlielkich wlnder:zy naszych powstań narodo~h i ty· 
lu wlellmch bojowników o wolność innych narodów. 

Będdemy poiłębiać pocrzucle uoosadndonej dumy 
narodowej 1'l faktu, że Polska dała światu Kopernika 
1 Ma.Tlię Curie - Skłodowską, Mickrlewtl.azia i Słowackie­
go, Cho,plna !I. Wdta Stwosza, Kościuszkę i Jarosława 
Dąbrowsk:iego, InJlerżyńskdego i Różę Luksemburg. . * -l<· 

1< 
W mdeścde d nra wsi z oałą Sliłą staije przed nami 

problem przejścła do srzerokiej ofensywy ideologicznej. 
Wprawd7Jfe od pierwszych chw1il rzdobyoLa władrzy je­
steśmy w Jllieustaonnej ofensywie, ale tetn$)o roowoju 
wypadków wymaga od nas z.nacznie ba~dziej plano· 
wej ofensywy, znaczntie szenszego frontu tej ofensywy, 
macznie leps-rego i szersrzego uruchomienia wszystkich 
transmisji, aby ta ofensywa ideologiczna dała pełne 
r~ltaty. ROZS7Jerienie 0'l'Senału środków, którymi 
się posługujemy, ozntacza konieczność uzbrojenda Si4= 
naszych agitatorów i komitetów partyjnych w lepszy 
or~t :i.deologicrmi.y przerz lepsrze poznanie przeszłości na­
rodu i problematyki kontu narodow<rgo, przez głębo­
kde prz)"SWojende sobie ws.kaa:ań VI Plenum, przez po­
rznainie i przyswojeni!e sobie metod i środków propa­
gandy, które na innym ebap.ie, w innych formach, ałe 
z ,podobnym celem, w podobnym kierunku, w opatoiu 
o tę samą naukę staolinowską stosowała WKP((b), zwy­
cięsko litkWl)dując klasy kapitaa:ie.tycrz.ne, kierując wa[. 
ką o nowe oblicze nowego socjail.istyczneg<> narodu. 
rea.:.Zujiac gigantyczne plany pięctoletnie, konsekwen„ 
tnie po stalinowsku broniąc pokoju na własnych "1'&­
niicaioh !i na całym śwdecie, 



w.zrasta produkcia 
Korespondent „Głosu Robotnicze­

l!o" z przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Stalina, tow. Władysław 
Jóźwiak tak pisze nam na temat 
l>racy nowozorganizowanych grup 
partyjnych: 

„Wykonanie naszy~h planów 
produkcyjnych wzrasta z dnia na 
dzień. Zawdzięczamy to wydatnej 
pracy naszych grup partyjnych. 
Grupy zostały obecnie właściwie 
ustawione, mają możność zbierania 
się na krótkie narady. Sekretarz 
organizacji oddziałowej zwołując 
organizatorów grup na krótkie ze 
brania, daje im właściwe nasta­
wienie, kieruje ich uwagę na stan 
maszyn, wykonywanie baz itp.". 
Rzeczywiście na „Księżym Mły-

nie" grupy partyjne zrozumiały swa 
je zadania i poważnie zabrały się 
do pracy. Oddziałowe organizacie 
partyjne mają obecnie na wszyst­
kich salach produkcyjnych mocne 
ogniwa, które mobilizują załogę do 
wykonywania planów produkcyj­
nych. 

A oto przykłady: Organizator ~rn 
py, tow. Stanisław Majerowski, 
przędzarz z sali I, przeprowadził 
wraz z członkami swej grupy akcję 
uświadamiającą wśród robotników, 
pracujących na tej sali, tłumacząc 
1m konieczność skrócenia czasu 
czyszczenia maszyn z jednej . godzi­
ny do pół godziny. 

- Z początku napotykałem na 
ostry sprzeciw - opowiada tow. 
Majerowski - Przędzarze nie chcie 
li się1 na to zgodzić. Mówili, Że czysz 
czenie zawsze trwało godzinę, to i 
nadal tak musi być. 

Grupa tow. Majerowskiego nie u­
stępowała. Raz i drugi pokazała za­
łodze, że bez żadnego wysiłku moż 
na oczyścić maszynę w ciągu pół 
godziny. Wreszcie wszyscy zrozu­
mieli, że nie można dłużej upierać 
się przy dawnych zwyczajach, jeśli 
okazują e!ę szkodliwe. Teraz cała 
sala I skróciła czas czyszczenia ma­
szyn, dzięki czemu znacznie wzro­
sła produkcja. 

Grupa tow. Majerowskiegp daje 
wzorowy przykład załodze, wyko­
nując w wysokim stopniu swe za­
dania produkcyine. Przędzarz, Wła­
dysław Szklatrk, przekracza swą 
bazę o 30 proc. 

Na sali III członkinie grupy par­
tyjnej także przewodzą w walce o 
wykonanie planu. ·Tow. Janina Ol­
szewska przeszła z obsługi 5 na 6 
stron, pociągając za sobą wszystkie 
prządki, produkujące przędzę o tej 

„Księżego Młyna" 
samej numeracji. Tow. Olszewska 
dowiodła, że na 6 stronach można 
znacznie przekraczać bazę akordo­
wą, pouczyła pozostałe prządki i o· 
hecnie wykonują one przeciętnie 
swe bazy w 108· proc. 

Organizator grupy z sali IV, tow. 
Józef Maksalon, brygadzista, prze­
prowadził na swojej sali walkę o 
pracę do końca zmiany. Zdarzało ~ię, 
bowiem często, że prządki odcho­
dziły wcześniej od maszyn. Jasne, 
że produkcja nie mogla być tuta1 
wykonana, jak należy . Dzięki akcji 
uświadamiającej, podjętej przez gru 
pę low. Maksalona, wypadki takie 
nie mają już więcej miejsca, prząd­
ki pracują sumiennie do końca zmia 
ny. 

Aktywnie pracuią grupy partyjne 
na placu budowlanym Dzięki ini­
cjatywie grupy tow. Józefa Marci­
niaka, zaroga placu podniosła zn;:i.:z 
me wyclainość swej pracy. 

Grupy partyjne „Ksieżego Młyna'' 
współpracują ściśle z grupami zwi<1z 
kowymi. Oq~anizatorzy grupy scho­
dzą się na krótkie n arady z mężami 
zaufania celem udzielenia sobie in­
formacji oraz ustalenia środkó,v, 
zmierzających do przezwyciężenia 
trudności w re alizacji planów pro­
tlukcyjnych. 
Pracę grup partyjnych kontroluje · 

kierownictwo podstawowej organi­
zac1i partyjnej II sekretarz, tow. 
Rudzii1ski, orzeprowadza systema­
tycznie narady organizatorów, udzie 
łając im wskazówek, informacji, wy 
słuchując sprawozdań z ich pracy. 
Na odprawach tych ujawniają się 
niedocią~niecia w pracy grup, jak 
np. brak kontroli pracy bryga­
dzistów. Dzięki odprawom usunięto 
braki w warsztacie mechanicznym 

Grupy partyjne czuwają nad pra­
cą instruktorek, szkol;icych młode 
prządki. Wyniki pracy tych prządek 
stale wzrastają. Jadwiga Membrzyc 
ka, która przed szkoleniem osiąga­
ła 93 proc., obecnie wykonuje bazę 
w 101,8 proc. Jadwiga Borowiec 
podniosła swą wydajność z 92,3 
proc. do 115,1 proc. Apolonia Kap­
ka przedtem 74,7 proc. - obecnie 
uzyskuje 105,6 proc. Grupy intere· 
sują się sprawą wykonania planów 
przez poszczególne zespoły. Liczby, 
ilu~trujące wykonanie planów pro­
dukcyjnych przez załogę przędzal­
ni „Księży Młyn", świadczą o tym, 
że praca grup partyjnych przynosi 
widoczne re:rnltaty. 

T. SAAR 

W referacie, wygłoszonym na I 
VI Plenum KC PZPR, towa­

rzysz Bierut duże uwagi poświęcił 
sprawie kłam~tw i fałszerstw, przy 
pomocy których burżuazja polska u­
siłowała przedstawić mocarstwa im­
perialislvczne, a przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, 1ako rzekomych 
wskrze5icieli niepodległości Polski. 
jako jej dobroczyńców. 

Kłamstwo i fałsz - to jedna z nai· 
bardziej jadowitych broni, którą im­
perialiści posługują się dla oszukania 
narodów i wciągnięcia ich w orbitę 
swych planów. Burzuazy1ni pseudo­
h;storycy wyspec1alizowali się tez w 
fabrykowaniu legena wokó ł pewnych 
postaci ozy faktów. 

Do rzędu ty,.Ii legend należało 
p1zedstawianie w okresie międzyw.> ­
jcnnym Stanów Zjednoczonych jako 
rzeczmka niepodlei!łośc1 Polski, " 
prezydenta USA, Wilsona, jako poli­
tyk3., który - kierując się rzekomo 
wylącznie pobudkami ideowymi • 
by! szermierzem sprawy polskiej na 
forum międzynarodowym. 

Poslat ajmy się na podstawie !ak· 
tów; które znalazły swoje odbicie w 
ksiażkach i wydawnictwach okresu 
międzywojennego, odtworzy'ć istotny 
stosunek mocarstw imperialistyczn1•d1 
do Polski 

,.Przez c.1ly czas wojny świato­
WCj - pisał w 1926 roku zajadłv 
reakcjoni:-ta polski, Studnicki, w 
ksi~żcc „Polityka polska i odbudo­
wa państwa" - mocarstwa zachod 
nie l iczyły się ze stosunkiem Rosji 
do sprawy polskiej. Niemal do re­
wolucji rosyjskiej, w marcu 1917 r., 
artykuły prasy francuskiej o Polscl.! 
ulegały cenzurze rosyjskiego amb<:.­
sadora Tzwolskiego. Znany jest u­
ktad, zawarty na pocz;itku 1917 r. 
pomiędzy rządem francuskim a ro­
syjskun, mocą którego Rosja zobo· 
wiązała się do pozostawienia uzna­
niu Francji zakreślenia gramc fran­
cusko-niemieckich, natomiast Fran­
cja przyznawała Rosji prawo we­
dług swego uznania zakreślenia gra 
nic między Rosją z jednej strony, a 
Niemcami i Austro-Węgrami z dru­
giej". 

Studnicki stwierdza, że podobne 
stanowisko zajmowały Anglia i Ame-
1 yka. 

p J\ska w okresie wojennym, po-
dobnie, jak w okresie poprze­

dzający19 pierwszą wojnę światową, 
była pionkiem w rękach wielkich mo 
carstw - pionkiem1 który służył do 
wielkich przetargów. To stanowisko 
mocarstw imperialistycznych jakże ja 

Zbliża się kampania siemna 
Usunąć najrychlej wszelkie niedociągnięcia 

We wsl'.ystkich niemal gromadach,, W akcji przygotowawczej do sie­
PGR-ach i spółdzielniach produkcyj- wów wiosennych spółdzielnie produk 
nych w naszym województwie odby- cyjne w pełni wykazały wyższo-ść 
ły się już narady w a:wiąmkiu ze zbli• gospodarki zespołowej nad .indywidu­
żają.cą. się wiosenną akcją siewną. alną. Np. sipó1'dzielnia \pl'Odukcyjna 
Oma.wiano na nich sprawy staranne w Białej Rawskiej, w powiecie raw­
go przy.go.towania się do siewów wio sikim, jest już całkowicie gotowa do 
sennych, koniec:mość pemej mobili- rozpoczęcia robót wiosennych. Na­
zacji wszystkich sił i środków ce- gromadz()no tam nawozy S'Z.liuc,zne, 
lem sprawnego przeplfowad-zenia ca- zia1·no siewne, obornik już wywiezio 
łej akcji. Na nacradach tych chłopi no w pole, maszyny wla,sne wyremO!ll 
małorolni i średniorolni w trosce o towano, podzielono zespół na bryga­
jak najszybszą realizację wytycz- dy, zatwie1·dzon-0 n.a ogólnym zi!bra 
nych PlaJiiu 6-letniego w u1kr~sie niQ normy, wecUug których grupowi 
rolnictwa, podjęli szereg zobowiązań, będą w.pisywali c1niów1Jd ohorachuniko­
mających na celu podniesienie wy. we poszczególnym czło111k<>m. Zawar­
dajności gleby. to też umowę na p1,acę z POM, 

r taJk np. chłopi ga:omady Celigów uwzględniając oczywi ście wlasne 
w p.IJ>\v. skierniewickim zobowiązali środki, jak l'obociznę, sprzężaj ibp. 
się przez staranną, odpowiednio zme Sp'l.·awne przeprowadzenie siewów 
chanizow.ana i terminową uprawę wiosennych uzależnione jest w po­
ziemi wz;mó'C wydajność z hektara ważnym stopniu ocl sumienne~ i ter 
okopowyclt 0 20 _ 30 kwintali, zaś minowego wykonania prac przygoto 
zbóż kłosowych. 0 1 -3 k"Wintali. W wawozych 'Przez ośrodki maszyn0<we. 
ślad za mmi poszła gromada Stefa. Wszysbkie POM-y 111aszeg·o wojewodz 
nów w pow. brzezińskim, postainawi>a. twa zakończyły już l'emonty maszyn 
Jąc podnieść prodwkcję roślinJ?-ą 0 30 or.az kończą zawieranie umów z zes­
proc. w stosunku do rok"U ubieglego. połami gospodarstw indywidualnych. 
Podobne zobowiązania podjęto w wie W tegorocznej akcji siewnej weźmie 
lu innych gromadach nasze2"o woje- udział H POM:. SOM-y o wiełe srt:.a-
wód'Z<twa. ranniej niż w ubieg·lym rok'll, pl'IZY-

. gotowały się do robót wiosennych. 
. Zał~gi ~GR ,z. peJ.nym zro~umie- Zll!acz111a więikszość spośród nich za­

mem i ofa~1rnosc1ą , przystępuy! do .kończyła już remonty maszyn i za­
r ealizowama zadan, nakreslonych 
przez Plan 6-letni. Rabotmicy PGR 
w Pytowicach w pow. piotrlrowskim, 
zobowiązali się podnieść wydajność 
zbó:i; ja·rych o 2 kwintale z hektara. 
W Prusinowicach w pow. sieradzkim 
bryg·a<ly polowe pJ:zyrzekły z.więk­
szyć produkcję roślinną o 30 proc. 
Robotnicy brygad p<>lowych w PGR 
Kobierzycko postanowili w czasie 
trw.amia wiosennych siewów wy.rabiać 
160 proc. :normy. Załoga zes.połu 
PGR w Rudzie" ·w pow. wieluńskim, 
która w ub. roku przeln:oczyła plan 
produ1reji roślinnej o 30 proc., zobo­
wiązała się jeszcze wyd.arbniej zwięk­
szyć tego rolrn wydajność 11:leby. 

z niezwykłą. piecz.olowitością pod­
chodzą do sprawy siewów wiosen­
nych spółdzielnie produkcyjne. Wie­
le z nich przystępuje po raz pierw­
szy do zespołowej pr:t~Y- Sp~łdzie.1-
niom tym p;rzygotowame pla111ow w1-0 
sennej aikcji siewnej i zorgainizowanie 
pracy sprawia pewne trudności. Wy­
niika to choćby z tego względu, że 
spółdzielcom, gospodarzącym jeszcze 
do niedawlll.a na małych skrawkach 
ziemi, nie łia.two jest z miejsca kie­
rować dużym zespołowym gosipoda;r. 
stwem. Dlrutego też z :po1rr!Qcą. śpiie· 
szą im agronomowie POM i Pa~two 
wej Służby Rolnej, a w wielu- wy­
pactkach Państwowe Gospodarstwa 
Rolne. • 

Sabina il1llL11sia1~ z No1t•Pj Tkalni ZPB 
ini. Stalina, ckaczka 11a 4 hrosnach wyko. 
nywała w Lutyni przeciętnie 129 proc, 
swej normy. W Dniu Kobiet, w nagro 
aę za dobrą pracę, na krosnach jej za. 

iknięto piękny_ proporczyk. 

wieran.ie umów na p1·acę, uyvzględnia 
jąc w swych planach maszyny, znaj­
dujl1ce się w rękach bogaczy wiej­
skich, oddane w ramach pomocy są­
siedzkiej d"O dyspozycji SOM. 

Nie znacz.y to jednak, że wszysbkie 
SOM-y wywiązały się należycie ze 
swych obowiązków. W Strzelcach, w 
pow. kutnow1'>kim, jeszcze do tej po-
1·y nie wyremontowano maszyn z po 
wodu nied,balstwa kierO'Wnika ośrod­
ka, Kolasińskiego. SOM-y w Krośnie 
wicach i Sójkach n ie zawaTły dotych 
c.zas umów z chłopami małomlnymi 
i średnfo1·olnymi. Stosun:k-0wo sła!bo 
przebiegają. p1·ace p1'Zygotowawcze w 
SOM-aeh w pow. łc>wickim. 

W wielu wypadkach terminowe 
przygotowanie si~ ośrodkc)w .maszy­
nowych do aikcjj siewnej uzależnione 
jest od pracy TOR, gdzie przeprawa 
dzane są poważniejsze remonty ma­
szyn. A poleżenie nie przedstawia 
się najlepiej. W wM·sztatach napraw 
czych TOR w Kutnie znajdowalo się 
21 ii:aktorów, wymagających poważ­
niejszego remontu omiz 28 drobnych 
i·eperacji. Z tego na dzień 7 bm. 
wyremontowa111ych było zaled·wie 15 
traktorów. 

Do rozpoczęci.a robót w poLu po­
~ostalo ju:i; niewiele czasu. ws~ystkie 
zaniedbania i braki należy ja!k naj­
szybciej odrobić i usunąć. T1rzeba do 
akcji tej zmobilizować wy.siłki chło­
pów mało i średnio-rolnych, po-dobnie 
jak zdołały to zdziałać organizacje 
partyjne w walce z kułactwem przy 
i·ealiz.acji plaruu s•kupu zh<Y.i:a. Siewy 
wiosenne to również doniosła bitwa 
klasowa, bitwa o chleb dla mas pra­
cufocych. 

Wróg klasowy i·obił wszystko, aby 
przesz.kadzić w wykonaniu planu sku 
pu zboża. Podobnie będzie usiłował 
przeszkodzić w terminowym i spraw­
nym przeprowadzeniu akcji siewnej, 
czy to p1·zez up'l.'awianie złośliwej 
propagandy, skierowanej przeciwko 
korzystaniu przez chłopów małorol­
nych i średniorolnych z pomocy 
ośrod•ków maszynowych, czy to pi·ze­
ciwko pobieraniu p1"Zez nich nawo­
zów sztuC:Znych i ziarna siewnego, 
czy te:i; przez uchylanie się od udzie­
lania sprzężaju i innych świadczeń 
biedocie wiejskiej w ramach pomocy 
sąsiedzkiej Chłopi małorolni pod 
kierownictwem organizacji .partyj­
nych potrafili dema:;kować i zmuszać 
kulaków do odstawy należnesro od 
nich zboiJa, likwidując ws.zelkie pró· 
by sabotażu. Również i teraz, ko­
rzystając z pomocy organizacji pa·r­
tyjnych nie pozwolą im szkodzić w 
sprawnym przeprowadzeniu akcji 
siewnej. 

• • MAL. 
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„Ofiarami - pisał Smogorzews~ • dok u n1enty) (Fakty I - okupiła Polska jedn~myślnos6 

I sojuszników. Tymi ofiarami to Wol 
I ne Miasto Gdańsk i drugi plebiscyt 

skrawy znalazło wyraz w okresie pa-1 śląska". . Mówiąc o stosunku. Ang!ii aa Kwidzyńskim Powiślu, Koszte1n 
ryskiej konferencji poko1owe1. · do Polski Kutrzeba przypomma, ze Polski dokonało się główne ustęp• 

. . „za majątki niemieckie, które wy- stwo, i'akie przyznano Niemcom". 
Od.dajmy g.łos znanem. u h1sto.rykow1 właszczy Folska, zdaniem An"lii, win l k St ł K t b 1 t I 5 Wilson, którego burż~azj~ po s ~ ~ms awow1 u rze ie, . ( ory ,V:, na ona indywidualnie płacić zaintere otaczała aureolą „przyiaciela Polski, 

ks1ązce .•• Kongres, traktat 1 P61ska sowanym, a nie .zapisywać sum 1;1.alcż bez najmniejszych zastrzeżeń poparł 
(1921) pisat: nych tylko na konto swego „debet" Llovd George'a, a Clemenceau zrobił 

„Wilson, Lloyd George, Clemen- w centralnej kasie odszkodowań". to, jak pisa ł Smogorzewski -„:z:a kon1:· 
ceau i 01 lando «) - to b yli czterej Chodzi o to, pisze Kutrzeba, hy promis w sprawie okupacji Nadrenii 
ludzie, którny warunki pokoiu po- „wzmocnić dopływ pieniędzy do Nie i odszkodowań dla Francji". 
dyktowali nie tylko Niemcom, ale miec na niekorzyść Polski". 
takze i wszystkim pailstwom koa- S _ z· d h Gdy delegatom polskim, Dmowski•· 
I' · I · ł I · K g O stosunku Łanow ie noczonyc mu i Paderewskiemu zakomunikowa• 
ic11. nm chz on rn":'1eh oln re~u t - mocarstwa, które najlepiej poży· no 4 czerwca 1919 roku decyzi'ę w ostatecznyc decyz1ac g osu zg.:><a .1 . · · · · · • · t 
. . I' P l b . . d w1 o ste na pierwsze) woime sw1a o- sprawie Gdańska i plebiscytu, Pade· 

n~e Km1e i. e nbeł owiem. polsl1c dz~- wej - do sprawy polskiej pisał re11k rewski usiłował wzruszyć Wilsona i ma ongresu y y raczeJ ty rn .;- · bł' t l k' Kazimierz 
korac1q. Zresztą tylko kilka ich ~ię cS11n~ pu ki~ys a poks. 1! Sprawa Lloyd George'a mówiąc, że „dla na• 

db I " mo;;orzews 1 w siązce 11 10du polskiego fakt, iz sojusznicy od 0 
Y 

0 
· śląska na konferencji pokojowej 1919 bierają mu to, co już obieca1i, będzie 

„Przykra byta tego rodzaju sy- roku" (1935). „Było rzeczą nieunik· bolesnym ciosem". ~ług relacji 
luacja - pisał dalej Kutrzeba - nioną - czytamy u Smogorzewskiego Smogorzewskiego, na słowa te Lloyd 
przykre t ego rodzaju traktowania - że słaba, zaledwie budząca się do George uniósł się i zawołał: „Niczego 
ze strony wielkich, którzy uważali, nowego 7.ycia Polska, stała się przed· śmy wam nie obiecywali", a następ· 
iż nie potrzebują dbać o tych, któ- miotem gry między Anglią, AJXleryką nie wygłosił dłuższe kazanie na te• 
rzy są od nich o tyle <labsi, a i Francją''. mat niewdzięczności Polaków wobG<: 
zwłaszcza dlatego, iż są zależm. Jaka była myśl przewodnia przed- sojuszników, którzy przynieśli Polsce 
Przykrą było to rzeczą dla delega- stawicie! ~ mocarstw imperialistycz- niepodległość. 
C)i polsluej, Upominającym się pań p L 

stwom mniejszym, by im pokazano nych, obraduią~ych w ar.yzu? Oku.a: Paderewski i Dmowski przełknęli 
t 1 I b. · lenie zwycięskiej rewolucji rosyjs leJ w m1'lczen1·u te słowa. Przełkn_ęła i·· ra dal, ciąg e o 1ccywano, 1z ~o k · k h · l' · - ~ dostaną do rąk o kilka dni wcze- rę oma niemiec ie impena istów 1 i polska burżuazja, która później pom 
śniej niz Niemcy - pełny tekst militarystów. Co było do tego po- niki stawiała Wilsonowi, temu „opatrz 
d d . . t " d . trzebne? Ugłaskać rewizjonistów i no<ci'owemu nlęz·owi'" Polski'. ano opiera wieczorem e15o rua, szowinistów niemieckich, stworzyć 0 

w ldorym go Niemcom przedstawia p l k' h l't k · b - · h no w \Y/ ersalu" najdogodniejsze warunki dla odbudo- os · 1c po 1 y o"". urzu:i-zyiny.c , 

Kutrzeba w len sposób ilustruje 
~ tosunck wielkich mocarstw do za 
ii,adnic· n i~ polskiego· „Francja, jak 
długo istniała Ro~;., nie miała inte· 
resu w domaganiu się wskrzeszenia 
Polski - upadek caratu zadecydował 
o zmianie je' stanowiska". 11Anglia 
godzi się na istnienie polskiego pań­
stwa, ale nie pragnie, by to państwo 
było wielkie i silne. Bojąc się trójka· 
ta Francja - Włochy - Polska, chce 
osłabić ten trójkąt. Nie kosztem Fran 
cji, ale Polski, tzn. kosztem Górnego 

*) Prczvdent USA, premierzy W. 
Brytanii, Francji i Wioch. 

wy niemieckieg"o militaryzmu, nie zra których podczas p1erwszeJ WOJDY 
żać niem1eck1ch przemysłowców i światowej dzieliły rózne tzw. orien• 
wreszcie osiągnąć porozumienie mię- ~acj.e, z których je?ni a1,1ty~zambro• 
dzy mocarstwami imperialistycznymi. wah w pałacu carskim, a mm w Ber· 

, . linie sławili Wilhelma, łączył i przy• 
„~loy~ Geor~e, owczesny pre~ier mwał do zachodnich' „zbawców" ie· 

ang1clsk1. - . p1s~ł Smogorzewski - den cel: służyć imperialistom w ich 
był zdama,_ ze ?1e ma ~eps.zeg~ spo- planach marszu na wschód, nadzieja 
sobu od:~·rocen1~ uw~g.1 N1.~m1ec od na o<łzyskanie wielkich majątków ob 
z.amorsl: 1c~ pos1adłosc.1.' mz skan~- szarniczych, ud' . .dał w wy11rawie prze 
hzowam~ ich ekspans11 ku ~urop1e ciwko pierwszemu na świecie pań· 
wschodmeJ. Z tych względow czy- stwu proletariackiemu. 
nił wszvstko, aby odbudowana Pol- . 
ska była jak najmniejsza i jak naj- D!iś z Lon<lynu, Paryża i Bonn 
słabsza". mów odzywają się pogrobowcy 

Paderewskich, Dmowskich, Piłsud• 
Wilson poparł to stanowisko. Po- skich. To różni Hutten-Czapscy, Lip· 

i;arła je również Francja. scy, Cat-Mackiewicze, Mikołajczyki I 
---------------------------------- Zarembowie deklarują swą· wierność 

nastęocom Wilsona. Nic to, że na• 
stępcy Wilsona, podobnie )ak ich po• 
przednik, pragną kosztem Polski u• 
glaskać hitlerowców. Nic to, że znów 
ziemie polskie są ceną, którą impe• 
rialiści amerykańscy pragną zapłacić 
swym hitlerowskim pupilkom, by na· 
kłonić ich do wzięcia udziału w przy• 
gotowywan~j wojnie przeciwko Kra• 
jawi Socjalizmu i innym krajom, w 
których władza jest w rękach ludu 
pracującego. 

Przez 30 lat polscy politycy b11r• 
żuazyjni usiłowali ukrywać przed na­
rodem prawdę o szacherkach przed• 
stawicieli mocarstw imperialistycl!:• 
nych i ukrywać fakt, że jedynie pań• 
stw!) zwycięskiej Rewolucji Socjali· 
stycznej, pierwsze i bez zastrzeżeii 
uznało niepodległość Polski, że jedv· 
nie zwycięstwu Rewolucji Paździer• 
nikowej Polska zawdzięczała swą nie· 
podległość. Ale naród nasz wie, że 
dwukrotne odzyskanie niepodległości 
zawdzięcza wyłącznie Związkowi Ra· 
dzieckiemu, tak jak i wie; że dz:iś 
Związek Radziecki jest jedynym mo• 
carstwem, które niezłomnie broni na• 
szego prawa do Ziem Zachodnich, 
podczas !(dy rządy imperialistyczne. 
podobnie, jak ongiś Wilson czy Lloyd 
Geor!le, kwestionują polskość naszv\h 
ziem i zbroją tych, którzy pragnęliby 
ziemie te zbrojnie nam odebrać. 

tr. 

Racjonalizatorzy pod opieką prawa 
Na ostatnim posiedzeniu Sejmu na 

porządku dziennym znail.azła się usta 
wa o wynalazczości pracowniczej. 
Ustawa ta - poprzednio dekret rzą­
du z 12 paź<lziernika 1950 r. - po 
raz pie1,wszy normuje zagadnienia 
twórczej pracy \ robotników, któr?ry 
dokonują wynalazków, usprawnień i 
ulepszeń. Dawne ustawodawstwo poi 
skie w dziedzinie wynalazkÓofJ i pra 
wo patentowe nie znało pojęcia wy­
nalazczości prac0<wniczej. Ulepszenia 
i usiprarwnien1a, dokonane przez pra 
cowników, nie były clu'l>nione przez 
prawo i stanowiły najczęściej łup 

kapitalisty, za który robotnikowi 
rzucan-0 z łaski jakiś ochła.p . 

W Polsce Ludowej szerokie rzesze 
])racownicze biorą ucfaiał w twórczej 
pracy nad budową nowego socjalisty· 
cznego przemysłu. Wszędzie, we 
wszystkich dziedzinach pojawia się 
coraz więcej usprawnień i ulepszeń, 

będących dziełem pracowników, zain 
teresowanych dz.isiaj w ulepszeniu 
produkcji, udoskonaleniu procesów 
technologicznych, metod wylwnywa­
nia poszczególnych faz prod11Jkcji. 

O olbrzymim zalnesie ruchu racjo 
nalizatorskieg·o świadczyć może choć 
by fakt, że organ Urzędu Patento­
wego RP., pismo „Wiadomości Urzę 

du P at entoweg·o" rejestruje na dziel'1 
1 stycznia 1951 roku 9010 u spraw­
nień i ulepszeń, zgłoszonych przez 
pracowników przemysłu• i trans portu. 

W ustawie znajdujemy określenie 

usprawnienia i udoskonalenia tech-

nicznego. Usprawnienie jest to ulep­
szenie, które wpływa na bardziej wy­
dajne wykorzystanie urządzeń tech­
ni1 znych, narzędzi pracy lub siły ro­
boczej, nie zmieniając is t.oty proce­
su technologicznego. Udoskonale­
niem teclmicznym jest nowe rozwią­
zanie zagadnienia technicznego, któ­
re ulepsza konstrukcje, lub procesy 
technologiczne pr-0di1kcji. 

Wreszcie ustawa określa, ze za 
wynalazczość pracowniczą uważane 

są ulepszenia, udoskonalenia i wyna 
lazki, dokonane przez pracowników 
przedsiębiorstw uspołecznionych, p.od 
czas ich pracy w tych przedsiębior­

stwach. 
Bstawa z jednej stron;y nakłada 

na pracowników o:bowiązek zgłasza­
nia swych udo~k"OnaJeń i us,prawnień 

•kierownictwu zia1kłntlów, z drugiej 
strony tyeh ostatnich z-0bowiązuje 

do udzielania iacjonalizatorom wszel 
kiej potrzebnej pomocy. Zakłady pra 
cy powiM1y również zgłosić dokona­
ne przez ich pracowników us.prawnie 
nia, udosikonalenia i wynalazkii, dła 

uzyskania przez n.ich ~aświadczeń i 
patentów. Każdy pracownik, który 
dokonał jakiegoś ulepszenia, ma pra­
wo otrzymać zaświadczenie, stwier­
dzające jeg·o autorsbwo. Każdy pra­
cowni!k ma prawo do wynagrodzenia 
za swe ulepszenie, czy usprawl!lienie 
i tego prawa nikt go nie mo-.i:e po­
zbawić. Zasady obliczenia wynagro­
dzenia będą ustalone przez Radę 

Ministrów. 

Oczywiście, usta,wa ta jest ramo· 
wym aktem prawnym. Szerez zagad 
nień - jak np. sposób roz-powszech­
niania wynalazków i usprawnień :rir a 
cowniczych, akreślenie orga111ów po­
wołanych do oceny, zasady oblicza­
nia wynagrodzeń i przyznawania 
premii za pomoc techniczną, udz.ielo 
ną racjona1izatorom prze/L pe1·sonel 
techniczno-inżynierski, współlpracują­

cy w dokonaniu udoskonalenia., czy 
wyna,lazku, Wl'eszcie sprawa wyna. 
laz.ków, <iokonanych przez pracowni­
ków nie zatrudnionych w uspołecznio 
nych z~kładach produkcyjnych 
zostanie rozwiązany w następnych, 

związanych z. ustawą, szczegółowych 
aktach wykonawczych. 

Usitawa uchwalona przez Sejm 
zmienia dotychczasowe normy praw­
ne, dostosowując je do nowych zja. 
wis k społeczno-produkcyjnych, jaki­
mi są wynalazczość i racjonaliz.ator­
s~wo pracownicze. Daje o.na mOcne 
podstawy prawne dla niemn~ernie 
ważnego w okresie budowy socja!iz 
mu zagadnienia wynalazczości pra­
cowniczej. Pozwala ona, zapewniając 
wynalazczości ochronę prawną, na 
jak najszersze rozwinit'cie ruchu ra• 
cjonalizatorskiego. 

Niewą.tpliwie pl'aktyczne jej st°'so­
wanie pobudzi szerokie rzesze pra· 
cownicze do jeszcze usilniejszych wy 
siłków twórczych, za:iiewni wykorz;y 
stanie dla państwa każdej twó1·czej 
myśli pracowników, 

ld) . 



. . . O P.elną realiza~ję . . 

111ifisiącz0yCh' planów produkcyjnych 
w _przeD1ytile bawelnianylll 

W 'porównaniu ze &tycz.niem luty 
przyńi6sl: znaczną poprawę na odcin 
ku realizacji planów produkcyjnych 
w przemyśle bawełnianym. Wpraw· 
dzie .nie ~lożna jeszcze tego określać 
mfanem sukce&u, bo o tym .wolno 
będzie mówić dopiel'o wtedy, kiedy 
miesięczne plany produk_cyjne będą 
:nie tylko w pełni realizowane, ale i 
pi.·zeln·aozane, wszys·tko jednl\Jk wst<a 
zuje na to, że l!\lty był miesiącem 
przełom-0wym. Plany prodlUkcyjne 
dotarły wreszcie do maszyn, ustało· 
no asortymenty, usprawniono ~nacz­
nie system codziennej kontroli wyko 
nania baz, ja•k również sprawniej od­
bywa się szkolenie i dosz.kalanie 1lka 
czy oraz prządek, 

Niemałą w tym l'Olę odegrało za. 
inicjowane przez Zakłady im. Ar;mii 
Ludowej współzawodnictwo o tytuł 
najlepszego zakładu w przemyśle 
·włókienniczym i ws.póraaw<>dnictwo o 
najwyższe wykorumie baz akord-O· 
wych w tkalniach. Stąd te:iJ, jeżeli w 
styomiu spośród łódzkich zakładów 
tylko pięć wykonało i przekn:oczyło 
miesięc.zny plan produkcyjny w t'tial 
niach, to w miesiącu ubiegłym ilość 
jch wzrosła prawie dwukrotnie (ZPB 
'i:m. Dzierżyńskiego - 104,1 proc., 
ZPB im. Luksemburg - 112,1 proc., 
ZPB im. Dubois - 111,8 proc., ZPB 
!im. Kuniekiego - 102 proc.; ZPB 
im. Okrze'i - 105,1 proc., ZPB im, 
Rewolucji 1905 r. - 109,2 proc., 
ZPB im. Sawickiej - 108,l proc., 
ZPB im. Waltera - 104,8 proc., 
ZPB im. Bytomskiej - 112,5 proc.,) 
przy czym wzrost wydajn-OŚci wyl\Ol!li 
ed 3 do 12 proc. · 

Aby jednak ugruntować te nieza­
przeczalne osiągnięcia ubiegłego mie 
sią.ca .• konieczna jest dalsiza i jeszeze 
większa mobilizacja wszyśt:k1ch za­
łóg d-0 walki o pełną reali2ację pia-

I aj lepiej 
przykręcające prządki 

W drugim miesiącu konkursu o ty 
tuł najlepiej przykręcającej prządki1 
w ZPB im. ()krzei najlep$ze wyniki 
UZNskaly: Zo:fia Ro~lia'k, Anna Paw­
lak i Władysława K'lldre, które przy 
kręcają beebłędnie. 

W ZPB im. Kunickieg'O ~istrzymĄ 
w przykręcanfu <>kazała się przą<lka 
Helena. Zd'iierska. 

Klub Racjonalizatorów 
w l P B im. Marchlews~iega 

chce mieć bibliołekt 

nów, zwró-cenle spec~al:nej .uwagi na 
odcinki dotychczas najsłabsze, i naj­
bardziej zagrożone. Odnosi się to prze 
de wszystkim do czterech najwięk­
szych zakładów, a więc ~ ZPB im. 
Stalina, -ZPB lm. Marchlewskiego, 
ZPB im. Armii Ludowej i ZPB w Pa 
bla nicach. 

Wprawdzie i one w p<>równa.niu ze 
styczniem podniosły procent wyko­
nania pla.nu, np. Zakłady im. Stalina 
w tkalni z 84,2 na 96,2 proc., ZPB 
im. Armii Ludowej 11 84,5 na 9\ł proc., 
ale właśnie <brakuj"ące metry do peł­
nego wykonania planów w tych czo. 
łowych za.kła-dach bawełnianych, za­
ważyły na tym, że plan za luty 
w ~kali całego przemysłu w tkani­
nach surowych nie został jeszcze wy 
konany. 

świadczy to o tym, że dy~ekc~e 
tych zakładów, ich organ1zac1e 
partyjne i rady zakładowe w 

104,l p0roc. a tkalnia ZPB im. Mar­
chlewskiego ty1ko w 88 proc. 

A wi~ nie maszyny, nie surowiec 
i takie czy inne „trudności" obiektyw 
ne", ale ludzie, załoga i kwalifikacje 
jej kierownictwa decydujł o realiza­
cji planów produkcyjnych. 

I o tym muszą pamiętać adniini­
stracje, organizacje partyjne i związ­
kowe tych wszystkich zakładów, któ 
re w osiągnięciach produkcyjnych 
p-ozostają jeszcze w tyle, zwłaszcza, 
że uchwały VI Plenum KC PZPR 
nakładają na nie większe, aniżeli do­
tychczas obowiązki i zadania. Nie 
wystarC2a już bowiem sama realiza­
cja planów produkcyjnych wszyst;ko 
jedno jakim kosztem. Muszą być one 
realizowane przy zachowaniu nonnal 
nego stanu zatrudnienia, tak p.od 
względem ilościowym jak i jakościo­
wym, bez godzin nadliczbowych, 
przy stałej obniżce kosztów wła· 
snych produkeji. sposób daleko niedostateczny wal­

czyły o plan, że szwankowała 
tam codzienna kontrola wykonania Wymaga to dalszego wzmożenia 
baz i szkolenie, że poziom tech- wysiłków i bezkompromisowości w 
niczny i ideowy części tamtejszych ~tosunku do tych wszystkich, którzy 
majstrów i personelu technicmego w sposób świadomy lub nieświado­
pozostawia wiele do życzenia. I nie my hamują nasz marsz naprzód. Dla 
pomogą tu żadne tlumaczenia w ro tego też konieczne jest, aby t:>rga­
cl.zaju - „zły park maszynowy" czy nizacje partyjne, związkowe i dy· 
„zły surowiec". Przecież krosna w za rekcje. zakładów, .z jeszcze . większą 
kładach im. Dzierżyńskiego wcale energią przystąpt1y do walki z nad­
nie są lepsze czy bardziej nowocze. miernymi P.ostojami. maszyn (np. '!' 
sne od krosien w ZPB im. Marchlew I Za.kładBch Jm. Stalma przekr~czaJ_ą 
ski ego, a tymczasem tkalnia pierw- o-ne 10 proc.) •• z bumelanta~i l ła.z1-
szych zakładów wykonała plan w kam_i, ·z nadnuerną fluktuac1ą, któ-ra 

,,. Museum Narodowym t0 Warszawie została otwarta wystawa obrazów, wywie. 
zion.ych prrin hitlerowców z Galerii W i laiwwskiej, uratowanych. przez Armię 

Rad~iecką i zwróconych Polsce. 
Na sdjfcizi: ]eden. se 1WTóco1iych obrazów Philippa Roosa (1655-1706), 

pt. „Pasterz se stadem" 

ja•k w ZPB im. Marchlewslkiego do· 
chodzi do 45 pi·oc., aby akcją szkole 
nia objęły jak największą ilość pra• 
e6wników, dbały o dalsze zmianę 
stylu pracy majstrów. i kierowników. 

Przemysł bawełniany p<>siada 
wszelkie dane ku temu, aby z mie­
siąca na miesiąc systematycznie" re­
alizował i przekraci;ał plany produk­
~yjne •. musi t~lko prze!af!lać .istn~e-1 
Jące Jeszcze medoc1ągmęc1a l .me· 1 
przerwanie wzmagać walkę o plan. 

Kryg. 

Wybitne przodownice pracy zawodowej i społecznej z ZPB im. Stalina. -
W arula R ybicka, Stanisława Ka:imiercza k, i Maria Kasprzak - w d11iu święUI 

Kobiet zostały udekorowane brqzo"Wymi kr-syżami zasługi. 

Palac·ze · ZP J im. Wróblewskielo -oszczędzają węgie l 
Odpowiadając na apel pala~za tow. 

Chajta, załoga naszej kotłowni podję 
ła w ub. roku zobowiązanie oszczę· 
dzania ' węgla. Dziś możemy podać 
dane, wykazujące, ile dzięki temu szla 
chetnemtl współzawodnictwu zaoszczę 
dziliśmy węgla. 

W okresie największego zużycia 
węgla, w czasie kiedy produkcja na­
szych · zakładów była mniejsza, niż 
obecnie, a więc w miesiącach: grl1-
dzień 1949 r. oraz styczetl i luty 1950 
r., zużyliśmy węgla 4.771 ton. Nato­
mia't w grudniu 1950 r. oraz styc:miu 
i lutym 1951 r„ kledv· to produkcja 
nasza znacznie wzrosła, zużylHmy 
węgla tylko 4.428 ton, co daje kwar­
talnie oszczędności 343 tony węgla. 
Oszcządno~ci te mogliśmy uzyskać 

dzięki temu, że załoga naszej ko­
tłowni, składająca się zarówno z par· 
tyjnych jak i bezp:irtyjnych, zrozu· 
miała znaczenie racJonalnej i oszczę­
dnej gospodarki węglem. Ponadto 
umtJżliwily ją ulepszenia techniczne, 

Kiepskie półfabrykaty 
obniżają lakość produkcji 

Tkalnia naszych zakła<lów ni~ jest 
w stanie wykonywać planów jakoś· 
ciowych. P1•zyc.zynę tego $tanowi 
fakt, że otrzymujemy z Zakładów 
im. Dubois nisko iratunkowy półfa­
bry,)j:at. Nitki są źle skręcone, pełne 
pęków, które rozciągają się podczas 
biegu krosna. Z p<>wodu niewłaści­
wego przykręcania nitek tworzą się 

z.r~wy OSI}_?~ę, przx uis.11.wanlu 
których tkacze tracą wiele cennego 
C'Z'aSU. 

, Oczywiście że opóźnia t.o wyk.ona 
i@' iłksł!y~h za1łań 11.lołlu!"'cyjnych. 

Kierownictwo Zrukładów im. Dubois 
powinno czuwać nad jakością produk 
cji, ażebyśmy równiez ·mogli wywią 
zać się ze swych zadań. Pmgniemy 
bowiem produkować :wy-so-kogztunko­
we tkaniny i tylko niedbalstwo tych 
naszych do&tawców stoi nam na prze 
szk·<>dzie. 

K. JOTKA 
ZPB w Zd0u6.skiej Woli 

jak np. uruchomienie nieczynnego od żenia awarii. . kotłów, zainst alowano 
trzech lat podgrzewacza wody przez nowy drugi przewód do zasilania ko• 
towarzysza Jerzego Kryskę, technika· tłów w wodę. Był to również po· 
mechanik,a, wysuniętego obecnie na mysł tegoż tow. Kryski, który wy· 
stanowisko zastępcy głównego mecha wdzięcz.a się w ten sposób Polsce Lu· 
nika. dowej za to, że umożliwiła je!llU, 

. . . dziecku robotnika, ukończenie Te· 
Dla z~bi:azowama, J?ką oszczęd,no~ć cbnicum i osiągnięcie wy:Zszego sta• 

na paliwie pl"Zynos1 uruchom1e111e nowiska w zawocb:ie mechanika. 
t.~l!o _podgrzewacza, należy_ p~dl!reś: Załoga naszej kotlowni, rozumiejąc 
he, ze tem~eratura wody zas1~a1ące1 doniosłe ...znaczenie racjonalnej gospo 
kotły wynosiła przed UfUCbom!enicm darki węglem, WS?ZWała do wspó!.1,a• 
podgrzewacza około 40 stopni C, a worlnictwa Zakłady Przemysłu Je• 
ob~cnle. wynosi od roo do 120 sto- I dwabniczego w Kall~u. 
pm C, 1 to tylko kosztem temperatu-1 
ry spalin. ~TEF AN BO.CHEŃS~I 

Niezale~nie od tego, celem zapobie ZPJ im. gen. Wroblewsk1ego, 

W toku akcji skupu zboża 

powstała spółdzielnia produkcyjna 
Ostatnio rozwinęliśmy na tel'enie załozycielskiego zgłosiło się już 22 

g1-<>mady Ł!iki K-0ścielne, w gminie chłopów; Oświadczyli oni, że akcja 
Wojszyce, w pow. kutnowskim, roz- sk;upu zboza ostate~znie otw~rzyła 
leglą akcję uświadamiającą w dzie- im oczy na szkodlhv11 działalnośó 
dzinie wykonania planu skupu zbo- miejscowych kułaków. 
ża. Nasza praca. p<>lityczna dała do- - Chcieli oni urzerz.ucić na nasze 
bre wyni·ki, gdyż w związku ze sku barki cały- ciężai· dostaw z.boża -
pem z.boża małorolni i średni-01'olni s•twierdzili chłopi. 
chłopi w pełni przekonali się, że Małorolni i średniorolni chłooi na 
pat\stwo nasze otacza ich troskliwą zebraniu gromadzkim podpisaii de· 
opieką, broniąc orzed WYZYskiem ze kl«rację i nazwali nową spółdzielnit 
str-0ny kułaków. „Gwiazdau. 

Podn-0sząc swe uświadomienie, miej I ADAM DRECZKO 
&cowi chłopi postanowili załozyć spół członek ekipy · łąc:mośd 
dzielnię produkcyjną. Do komitetu ZPB im. Dzierżyńskiego 

S";kolić rezerwowe prządki 
W ZPB inr. Marchlewsikiego wie· 1 wówczas zatrudnić dorywczo niewy. 

logodzinne postoje w przewijalni są kwalifikowane robotnice. 
na porządku dziennym~ Wywołują je Pl'ZY pełnym składzie prządek ł 
p<>stoje w przędzalni, które z kolei "'.rzecienniarek (co się prawie nig.dy 
bywają uzależ.nione od dwojakich me z~rza) - przeszkolone obc1ą. 

rzyczyn: - od nieprzybycia do pra gac~kl . ~racałyby do. swy~h ~wyk· 
p . . . . . łych za.Jęc, a z,astępuJące Je n1ewy0 

cy w1ęl~sZ~J llości ?rzą.dek, albo u~ie kwalifikowane robotnice można by 
_ri;chom1ema wrzecienmc <t:zw. flaJ~: zatrudnić przy oczyszczaniu szpu­
row) ze . wz~·lędu na m~obecnosc lek, przebieraniu bawełny itp. czyn­
wrzecienn.1ark1. W st rzymame pracy nościach, 

Racjonalizatorzy ZPB im. Mail:ch· 
lewskiego w liczbie 60 (byłoł>y ich 
więcej, gdyby mieli odpowiednie wa 
runki dla roz•woju) maną o wła­
isnyin klubie, 'zaopatrzonym tak, jak 
lll•P· klub ZPW im. Gwardii Ludowej, 
we własną, fachową bibliotekę, z któ 
rej mo.gliby czerpać wiedzę i wiado­
mości do nowych pomyiSłów. Niestety, 

Zmniejszyć koszty składowania 
jednej wrzecien.nicy powoduje po­
stój 5 obrącz.niaków, a to ze swej 
strony unieruchamia kilkanaście ma· 
szyn w p1·zewijalni. Gdy zaś prze­
staje p1•acować większa ilość obrącz­
niaków - co stanowi codzienne zja­
wisko w ZPB im. Ma1·chlews!dego -
wówczllS stają całkowicie maszyny 
w przewijalni, a przewijarki zatrn­
cLnia się prz.y zupełnie innych czy·n­
nościach. 

BRONISLA W A KIELKIEWICZ 
ZPB im. Marchlewskiego 

· w Zakładach zaplainowano i odremoo 
towano już wiele hi'llTowych lokali, 
ale o pomieszczeniu dla racjonaliza 
torów, którzy przyczyni!lją si1: tak 
wydatnie do obniżenia kosztów wła· 
~mych produkcji - dotąd, po-mimo 
wiel<>krotnych upomnień, nie pomy-
ślano. ' . " ' 

A. ZAWADZKI 
ZPB im. Marchlewskiegio 

.Tednym z ważnych czynników ob· \ wypadku zakłady odbierają tylko 
nlżenia kosztów własnych w zakła- czę·ść surowca, natychmiast potrzeb­
dach przemydu włókienniczego jest uą do produkcji, a resztę pozostawia• 
terminowy odbiór przydzielonych su- ją w obcych magazynach. 
1·owców. Takie pó'itępowanie jest niedopu11z 

Wiele zakładów zgłasza się po od­
biór surowców z magazynów „Textil­
importll" po kilku lub nieraz kilku­
nutu dnilloh od chwili otrzymania 
dyspozycji pobrania. W najlepszym 

czalne, gdyż katdy dzień nieodebra• 
nia surowca - to dodatkowe koszty 
składowania. Tak na przykład w ub. 
kwartale zanotowaliśmy następujące 
wypadki: ZPB im. Stalina za nieode­
brany w terminie surowiec zostały 

,,.---...-------------------------------.obciążone należno§cią zł 18.999, ZPB 

Okiem korespondenta 
im. Marchlewskiego zapłaciły z teito 
samego tytułu zł 7.577. Inne zakłady 
zapłaciły . za koszty składowania łącz 
ną sumę 12,148 złotych. 
Powyższe zaniedbania nie dadzą 

lany jest przeciętnie w ilości . 2 do 3 
wagonów, co trzeci lub czwarty 
dzień. Poza tym zakłady m<>gą od­
bierać surowiec z naszych magazy· 
nów w terminie trzydniowym od da­
ty wystawiet1i11 dyspozycji. . Daje to 
możność przy11otowania miejsca nn 
surow~ec oraz na odpo,wiednie roz­
planowanie pracy taboru. 

Przy ustalaniu planów obniżki kosz 
t6w własnych .administracje zalda• 
dów winny przeanalizować omówione 
zagadnienie i wyciągną~ z tego od­
~owiednie' wnioski. 

STANlSŁA W STANISZEWSKI 
.:r extilhnport" 

Tego rodzaju stan jeS>t nied<>pusz­
czalny i winian zostać jak najrych­
lej cał.kowicie zlikwidowany. Ze 
i"Zględu na wjelką iloSć nieobecnych 
przi}dek każdego dnia - byłoby 

wskazane przeszkolić pe\Vną ilość 
obciągaczek tak, aby mogły w każ­
dej chwili zastąpić nie stawiają.ce 
się d·o pracy prządki lub wrzecien­
niarki. Zaś na ich miejscu można 

Szkodliwe postoie 
Brak niedoprzędu, nadsyłanego 

nam bardz.o nieregularnie z ZPB im. 
Kunickiego, powoduje co dzień wielo 
godzi·nne postoje na selfak borze Nr 
2. Tracą na tym zaikładr,, gdyż płacą 
za poSitoje, traci robotnik, otr zymuje 
qowiem podczas postoju tylko pod. 
stawową stawkę, traci wreszcie go· 
spodarka narodowa, -ponieważ plan 
produkcji pozostaje na papierze. Cze 
kiamy zatem na niedoprzęd . 

DĘBIŃSKI I MISIULA 
ZPB im. Okrzei NA APEL KOPALNI 

„KATOWICE" 
Leśnw~. Oirtymały one Tak na przykład :iost.ali§ 
TWgrody pienii;:ine na my wprowadzeni w błąd 
/Wqjeczki PKO. przy pobieramu elemen. 

dę wyttumaczyć brak~m m1~sca w~~~~--------~--~~~~--~~~--~~~~~------~~--~~--~~~--~----~~----~--~~ 

magazynach przyfabrycznych lub bra 
kiem taboru, gdyż surow~ec przyd;i:ie 

Młodzież tlcalni podjęła 
ma.Iowo apel górników, 
zobowiązując się pod. 
nieść wykonanie swych 
baz produkcyjlłych od 
105 do 112 procent. Do 
przodujących nilodych tka 
czy należą: Henryk Ław 
niczak, Alfreda :lurek, 
Pelagia Lew<1, Wanda Stu 
sio, Ema Matuszewska, 
Kazimiera Grzelak, Wie. 
sława Orlikcnvslr:a oraz 
brygacly Sumislawy Peć i 
Stanisławy Raclomskiej. 
Klara Piszczygłowa i Ta 
deusz Marciniak wezW<1U 
do podejmowania zobo. 
wiqzań o charakterze po. 
rzqdlwwym, · 

E. Tomaiszeivski 
ZPB im. Annii Ludowej 

NAGRODY DJ,A 
PRZODUJ.~CYCH 

PRACOWNIC 
Na akademii z okazji 

Międzynarodowego Dnia 
Kobiet wyróżnione zosta 
ły następujące pracownice 
nastych zakładów: ob. ob. 
Aniela Bać/co, Agn,ies7lka 
Ziółkowska, Irena Wierz 
bicka, Zofia Kluska, Anie 
la. Bystrzycka, Krystyna 
Sikorska, Anna Hładz;ik, 
Anna Nowak i Helena 

\ 

w. IAtodia tów do monta.tu swe.mi. 
PMS ka. Kartoteka wykazyiva 

la brak tych ctęści w ma 
NOWY RADIOW~ZEL gazynie, a okazało się, je 

FABRYCZNY ~trzebne elementy leża 
ZaloB« ZPW im. Nie. ły w magazynie. 

dzielskie10 przeka-sala Powyż~•Y fa lct spowodo 
czę~ć &wojej premii, zdo wal przerwę w pracy 10 
bytej we wspólzauJocb1ic. rol1otnil(ów oraz znacz. 
tt.uie, na stadio/oriizcm;a ną stratę czasu przy f:J'Ze 
nie Zakładu B. W" tych róbce niektórych eleme11 
dnroch odbyła aii; urocsy.a tów. 
tość otwarcia radiowęzła. · Wypadek ten nie jest 
Dzięki pr'ac(l«Jnil:.om odosobniony, podobne 
SKRK rt>boty ulco'1csonó zdarzają się często. W ta 
na 2 dni przed terminem. kich warurtkach ka1·tote. 
Z radością i d.umf wysłu ka 111.dteriałou:a nie spel. 
chała łlaloga plfmC!łzej nia swego wdania. 
audycji płyt fladanych Jan Nuiyński 
dla zespołu kobi~ego, ŁZW ANN A.Zl 
pracującego 1l4 aamo-
pr~śnUxich, s ob. Le­

okadi4 Kacsmarcsyk i Se 
wery11ą San na c2ele, oras 
dla zespołu Romałła Sa­
czyńskiego, który jako 
pierws::y przystąpił do ob 
sługi swięlm:ooej iloici 
niaszyn na MJmoprzq!ni. 
ca cli. 

B. Lukasiewiez 
ZPW im. Niedzicislciego 

ZANIEDBANIE KARTO 
TEKI SPOWODOW ALO 

POSTÓJ 
Nasza karioteka tlie t1d 

zwierciedla cz~sio rzecsy 
w~tego atanu ma;a;;rn.u. 

SZKOLENIE 
W SPRAWACH BHP. 
Phed kilkom<1 d11iami 

ukońc=on-0 przeszkolenie 
480 procowników odlbia. 
łów produkcyjnych po 
linii bezpieczeństwa i 
higiPny pracy. Zustosmca 
no rnetodę ro:mów i in. 
strukcji indywidualnych. 
Dużą pomoc i zrozumie· 
nie :agad11ien"ia 1eykazali 
maj!trowie i instrulctor:.y 
::awodowi. 

K. KowaWd 
ZP!J irn. ]urcsaka 

Wapno, farba i kwas 
niszczeją w ZPB' 
im. K unickieeo 

W naszych zakładach zda1·za !ię 
lekikomyślne marnowanie tak cenne­
go materiału, jakim są fa;rby. Po o­
próżnieniu blaszanych beczek, pozo­
staje w nkh jeszcze około 1 kg„ a 
czasem i więcej farby, którą się bez 
zastanowienia wylewa do ścieków. 
To sf1mo praMylruje się z kwasem 
siarczanym. Roz.blte butle i t•ozla·ny 
kwas można spotkać na każdym h o 
ku. W oddzioale gospodarczym lekko­
myślność mura;rzy powoduje nisrz;cze 
nie zadołowanego wapna. Na·rażone 
na zmiany temperatury (na któ'l'ą, 
jest niezwykle wratliwe), staje się 

~upełnie niezdatne do użytku. 
Winę, ~e t1tk się dzieje, ponoszą 

wszyscy. I kieorownictwo, i majstro· 
wie, i ro·botniey. W myśl jednak o­
staitniej uchwały Prezydium Rządu 
o roli majstrów ..._ „majater powinien 
stać się w każdym zakładzie pe!'llo­
prawnym kierownildtcm podstawowe­
go ogniwa produkcyjnego, odpowie­
dzialnym w pełni ta wykonanie W 
swoim zakresie zadań planu". I czy 
nie najłatwiej jest poszczególnym 
majstrom zaradzić złu na terenie 
swego „ogniwa prooukcyjneg<>"?. 
'.Vydaje się to możliwe, a nawet ko­
nieczne, 

F. DONDER 
ZPB im. Kunickiego 

Na lód.,.hich ~•ranach _______________________________________________________ ..._ 

,,WARSZAWSKA PREMIERA'' ' 
Rok 1857. Od dziewięciu lat co· 

raz grubsza warstwa kurzu poki:r.wa 
złożoną w Archiwum Opery W ar· 
sza\>/skiej partyturę „Halki" Stani· 
slawa Moniuszki. Cenne, przepojo· 
ne melodiami !udowymi dzieło mu­
zyczne było przyjęte wrogo przez , 
cenzurę carską, arystokrację, kler I 
dyrekcję leałru, bowiem za dzieła 
sztuki Uważano jedynill opery za· 1 

· graniczne. Front wstecznictwa wy· , 
stępuje zdecydowanie przeciw mu· 
zyce narodow~f. „ f osta~ę ówcze· 
snycb „imawcow muzyki oharakte· 
ryzują najlepiej słowa jednego z 
magnatów: „Gdyby „Halkę" prze· 
tłumaczono na język wioski i wy· 
;lawiono na scenach Mediolanu c?.y 
Genui. , mogłaby wrócić do Warsza­
wy. W obecnej fotmie nie posiada 
żadnych wartości". Narodowa mu­
zyka Stanisława Moniuszki nie zna 
lazła uznania w oczach zarówno · 
polskich arystokratów, jak i car· 1 

skich utz~dników. Ale w obronie 
opery narodowej stanął lud war· 
szawsk!, który zareagował żywo na 
konflikt społeczny, poruszony w 
„HalcP.", a w słowach Jontka od· 
czuł oskarżenie, rzucone w twarz 
ciemiętyclelom. 

Wreszzie, 1 stycznia 1858 roku, 
odbył.i. się w Teatrze Wielkim uro· 
czysta premiera „Halki". 

Najnowszv film polski „Warszaw• 

ska premiera" ukażuje walkę po· 
stępowe&io obozu artystycznego o 
odrodzeme narodowej · sztuki pol­
~kiej, która znalazła tak wspaniały 
wyraz w operze Moniuszki. Na ży· 
wó i trafnie ukazanym tle historycz 
no-społecznym śledzimy pełne po· 
święcenia wysiłki krzewicieli mu­
zyki rtarodowej. Stanisław Mo11iusz· 
ko, Włodiilmi'erz Wolski - au lor 
libretta opery,' Józef Sikorski, re· 
daktor miesięcznika „Ruch m,uzyct· 
ny", z uporem zwalczaj,ą piętrzące 
się wciąt trudności. 

Pierwszy polski filni muzyc;my 
spełnił całkowicie nasze oczekiwa­
nia. Żywa i wartka akcja i dostoso· 
wanll do niej oprawa muzyczna 
tworzy film pełnowartościowy. Re­
żyser, Jan Rybkowski, potrafił do· 
skoriale uwydatnić styl epoki, za­
chowując prawdll historycz:ną uka• 
zywanych postaci:• Moniuszki, Wol­
skiego, artystów sceny warszaw· 
skiej - Pauliny Rivoli i Dobrskie­
go, hrabiny Calergis i innych. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje o· 
pracowanie scen epizodycznych, kt•1 
re, umiejętnie wplecione w całość 
akcji, posiadają niemniejszą wy· 
mowę, nii: sceny pierwszoplanowe. 
Doskonała obsada aktorska umie· 

jętnie podkreśliła swą grą charak­
terystyczne cechy poszczególnych 
postaci filmu, :;tanisław Moniuszko 

w interpretacji ,Tana Koechera był 
prostym, zagubionym w wirze sto• 
licy kompozytorem. Nina Andryca 
w roli hrabiny Calergis ukazała wi• 
dzom po,ta6 zarozumiałej i ambit• 
nej, ale pełnej wdziiiku protektorki 
polskich artystów. Cyniczną sylw.et• 
kę hrabiego Alfreda, kosmopolityci:. 
nego arystokraty, walczącego ze 
wszystkim co polskie i postępowll, 
stworzył Zdzisław Mrożewski. Peł· 
ną teruperamentu Magdalenką, kei• 
nerką z kawiarni, była Krystyna 
K!lrkowska. Na wyróżnienie zasługu 
je także gra: Barbary Kostrzew· 
skieJ, Danuty Szaflarskiej, Janu,za 
Warneckiego, Jana Kurnakowicza, 
Lu~wika Sempolińskiego, Jerzego 
Duszyń11kiego i innych. 
Wartość filmu podnosi jeszcze 

bardzo dobre opracowanie muzycz• 
ne prof. Sikorskiego. Soliś ci - Bar­
bara Kostrzewska i Wacław Domie· 
niecki oraz muzycy i śpiewacy Pa:l­
stwowej Opery w Pozn·anin dosko­
nale odtworzyli dzieło wielkiego 
kompozytora. 

„Warszawska premiera" jest po• 
ważnym sukcesem naszej kinemato­
grafii. Z radością witamy nass 
pierwszy film muzyczny, k tóry daje 
widzowi nie tylko miłą rozrywk~, 
ale i silne przeżycie artystyczne. 

L. O. , 
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{l)ypJeniC niedbalstwo (I) pracy PPB nr 9 Przed no~c:>wybran_q radq .ZG'kłaclo\vci 
_Oddział Nr 9 PPB w Piotrko-1 stwie nie wywiązała się z nałożo Organizacja partyjna wobec Radomszczansk1ch Zakładow Przemysłu o ,rzewnego wie zamknął pierwszy rok Planu nych na nią obowią.zków. Do po- tych wszystkich błędów nie za- t - - d „ 6-letniego . przedterminoWYlll wy- ważnych błędów rady zakładowej jęła konsekwentne~o stanowiska. § o Ją pow a zne za . an•a 

konaniem swych zada11. należy całkowity brak zaintereso Co prawda na każdym zebraniu Ostatnio załoga Radomszczań~ od dnia 7 sierpnia ubiegłego roku, 
W roku 1950 przedsiębiorstwo wania dyscypliną pracy. Rada za partyjnym mówiło się o karygod skich Zakładó:w Przemysłu Drzew- odbyła zaledwie 3 zebrania, na któ ocldało do użytku l7 ' obiektów. kładowa nie zajęła się tą sprawą nyC'h błędach, powstałych w cza rych nie powzięto żadnych konkret Wybudowano żłobek i przedszko ani razu tak, jakby to było za- sie budowy niektórych budyn- nego wybrała nową radę zakłado-- nych uchwał i nie opracowano wy~ le huty „Kara". dom mieszkalny gadnienie nie warte w ogóle ków, o niedbalstwie, jednakże nie wą. Na przewodniczącego wybrano tycznych pracy. A przecież j!OWaż 

dla robotników huty „Hortensja", omawiania. wyciągnięto 'Z' tego żadnych kon tow. Stanisława Słabego. zastępcą ną część załogi Radomszczańskich 
gm.ach bursy dla młodzieży ro- Całkowitym zaprzeczeniem wal sekwencji. przewodniczącego został tow. Wł.a Zakładów Przemysłu Drzewnego botniczej w Tomaszowie Mazo- ki o obniżenie kosztów własnych Przedsiębiorstwo . planu za os- dysław Buliński, sekretarką rady _ stano:wią kobi~ty. Obowiązkiem ra­wieckim, nowoczesny szpital w jest polityka referatu personalne tatnie miesiące n ie wykonało, lecz ZMP-ówka Genowefa Marchewka. dy zakładowe1 było dopilnować, by Radomsku i inne budvnki. go. Referat t en nadmiernie sza- -i ten · fakt nie znalazł dostatecz rada kobieca aktywniej pracowała 

Te wysokie osiągni~ia PPB w fuje del~gacjami s!użbowymi. Do nego, .zaiil;~eresow.ani.a ze strony Sprawozdanie z działalności ustę i mobilizowała robotnice do realiza 
Piotrkowie · nie mogą , jednakże wodem -~est ~akt, ze przeszło 800 .orgamz;łfJl pa~:ty.inCJ. . . pującej rady zakładowej złożył jej cji zadań produk<!yjnych. 
przesłonić .. szeregu braków, które d_elegac1.1 słuzbowyc~ w:yda?o ~ . Na _w~zystk1ch brak~ch i medo przewodniczący tow. Mikołaj Oto- Dobrymi wynikami wykazać się ujawniły srę już w czasie uży.tko c~ągu mespełna dwo~h i poł m!e c1ągmęc1ach, . w~stępu1ących . w liński. Analizując działalność -ady może ustępująca rada zakładowa na wania niektórych - budynków. s1ąca, to .i est od dma. 1 stycznia P.racy pr~cds1ęb1~rstwa orgamz~ zakładowej tow. Otoliti.ski st~ier- odcinku podniesierua wśród załogi Przykładem tego · może być nie- do 10 marca br. ~urny . wydat- CJa partyJna mu~1 skonce~1tro~ac dzil , ż1e nie spełniała ona właściwie dyscypliny pracy i .w zakresie dzia właściwie wybetonowanie ·stropów kowane na d_elegac1e słuzbowe są cał~ swą u"".8.-gę i wpł:ynąc n~ Jak swych zadań . Większość członków I łalności kulturalno-oświatowej. W w składnicy mleczai'Sko _ jajczar bardz~ powazne. naJszybsze ich zhkw1dowamc. rady nie wywiązywała się ze swych okresie tym zaznaczyła się "'~'raźna skiej. Zaniedbanie to powstało obowiązków. Radni wykazywali ma poprawa dyscypliny pracy. ożywia· 
na skutek lekkomyślnego stosun s k i .d I . · ' ·ZMP # ło zainteresowania odcinkiem pro- ną działalność prowadziły liczne ku do pracy kierownika budowy, Z 0 en ie. I eo OQICZne _ · -OWCQW dukcyjnym nie zap'Ozt1awali z uchwa sekcje artystyczne świetlicy. 
Stefana Firka, majstra ciesielskie b„ - p· t ·k ' ,. · · • ła~ni PO\~ziętyrr.ii na . zebraniach ca- W dyskusji zabrało głos wielu 
go, Józefa Cienkowski€go i maj prze 1ea~ w . IO r. ,o. Wie sprawn. •e łei z~ło~l. Ponumo_ ze 78 proc. pra uczestnikó:w zebrania. Tow. Fijał-6 c~wm~ow zatrudnionych_ w prod~k k0wski zwrócił uwagę, że rada sła strą murarskiego, Józefa Banasz c11 obiętych było wspołzawodn~c- bo instruowała mężów zaufania. na czyka. Szkolenie ideologiczne członków I Budowlanych im. Waryńskieg<? twem p!acy. t~ jedna~. ruc~ wsp~!- skutek czego !'.lrupy związkowe nie Również· w oddan ym nie- organizacji Związku Młodzieży Pol oraz Anna Urbańczyk z Centrali z~wodm_ctwa m_e r_ozw!Jał się .nale~y rozwijały się. Tow. Wiktoria Kipi-

rady stwierdziła, że głównym pówo 
dem jej słabej działalności było opie 
ranie pracy związikowej _jedynie na 
przewodniczącym rady i kilku akty 
wistach. Nowowybrana rada zakła 
do:wa chcąc uniknąć błędów swej 
poprzednicziki winna oprzeć się na 
szerokim kolektywie. 

Nowowybrana rada zakłado;wa 
.pragnąc podnieść poziom prą.c..y 
związkowej w zakładzie, .postanowi 
ła uaktywnić grupy · związkowe, 
zwiększyć opiekę nad racjonaliża~ 
torami i przcxłownikami pracy, 
usprawmc 1 oży,w1c ruch współza­
wodnictwa oraz "81 'większym niż·do 
tychczas stopniu propagowę.ć wC:za­
sy pracownicze, mobilizować załogę 
do zwiększenia wyników produkcyj 
nych. , 

Należy się spodziewać, że w opąr 
ciu o uchwały VI Plenum KC 
PZPR. nowowybrana rada zakłado 
wa przyśpieszy i;ealizację pląn{>w 
produkcyjnych - przyśpieszy ·· reali 
zację zadań Planu 6-letniego .­
wzmocni ogólnonarodowy front 'wal 
ki o pokój. · 

dawno do użytku budynku bur- skiej na terenie Piotrkowa prze I Handlowej Przemysłu Metalowego. cie. Ogoł zał?g1 me ~rał w_ ~1m ak- groch omawiając p-racę ustępującej sy' w Tomaszowie, popełniono biega sprawnie. Zarząd Miejski . . (W. G.l tywnego udziału. K1lkanasc1e ze-
błędy przy układaniu parkietu. Związku Młodzieży Polskiej :torga . . , brań rada zakładowa poświęciła - ------ ---------- --- --------..;_ Podłogę trzeba było zrywać i na nizowal przy piotrkowskich zakła Szkolne koło ·LPZ omówieniu zagadnień współzawcd- ~ 1·ędzyza kłodowy nowo układać. Przy budowie dach pracy 30 zespołów szkolenia . nictwa, opracowano konkretne wy-
podstacji elektrycznej w Opocz wych, w których ;idział ~li~rze po walczy z analfabetyzmem tyczne, mające na celu usprawnie- k I ub nie, na skutek .zbyt późnego spu nad 600 ZMP-owcow. DuzeJ porno nie i podniesienie tego ruchu. f9ft c1• ona liza tor· o' m , szczeriia wody z rur centralnego cy w organizowaniu zespołów Szlrnlne,.Jwło LPZ przy II Państw. Uchwały te nie zostały przcnit:;sione W · 
ogrzewania w czasie zimy zosta szkoleniowych w zakładach pracy Gimh·· i '"Diceum· żeńskim postanowi- do zało$i. Nie dano konkretnych pow1·n1·e otrz • d . d I I k I ły onę rozsadzone. Uszkodzenie udzielają podstawowe organizacje ło przyc~Y,~iĆ.,, się- do. szybszej likwi- wskazówek mężom zaufania1 w jaki R ymaC 0 P0Wle R .0 a to !';po.wodowało duz· e straty t . R - . . . t k ., . sposób mai·ą propagować i uspraw- O ł · ~ . · par YJne. owruez w Pl'O r ow- dacJ"i anaifabetyznw na ·terenie Piotr stanio na amach naszego pisma I „Zgodnie z wysłanym prz.ez ""r· 

Ó
,_ · k . h ś d · h '-ł d h · k niać ruch współzawodnictwa. dal r ... Wsp izawodnictwQ pracy istnie s 1c re n.ie. za1" a ac nau . o· kowa. Członkfoie'"h-'Uła uczą . analfa- po iśmy wiadomość: .„że rada ~a- zy~ium PRN zawiadomieniem, . zg_ło je, ale .nie.Jest otoczon.e_ tlą~ej:ytą wych, zorganizowano 25 zespołow. b tó . d ·dal · Słabo pracowała również rada ko kładow_a_w „M. eta.lurgu postan_ ow1ł_a s1hsm_ y się do re.f_e_re.n. ta Prezydium 

k N. szkole· n1·a i'de-olog1·czne.go~· Kur·s· y· . e w. ln yw1 u me. - bieca. Od czasu i·ei· nowołania, t)". h d kł d kl b opie ą. ie zorganizowano w (A) „ uru~ o~ć ~ię zyza a .owy u P RN ob. Błasiaka, w celu przejęc~a PPB Nr 9 -klubu racjonaliżato:rów, s zkoleniowe na terenie szkół pro · „. raCJo~hza~oro"".'. W l.okal:i tego kl': przydzielonego nam lokalu przy' ul. pomimo że wielu pracowników wadzą propagandziści szk-0lni. Wy B d k b Przg§pie§zgć bu zb1erahby się raCJonahzatorzy 2 Limanow~ego 28. Okazało się jed przedstawiło .pomysły racjonaliza różnrają się w akcji szkoleniowej ryga_ Y . O iece przo~ownicy pracy :vs7ystkich ~a- nak, że '&I międzyczasie pomimo 
tor_S'kie, któr.e . zostały zastosowane Karol Hilski z huty szkła „Horten W.-.kol·e·i"n"acfw"ie Ukończenie bUdOWY kład<;:>w . radomszczansktch. .Lokal przysłanego zawiadomienia Pre.zy~ w. praktyc'e. . . · sja", Warcholiński z Fabryki Skle . I wyposhzony ~yłby we wszelkie ko· dium PRN wyżej wspomjany lokal Rada zakładowa w przedsiębior jek, ltozwando-wicz z Fabryki Okuć . . Domu Ludoweeo w Piekarach. nieczne ~om~ce i podrę~zniki facho przydzieliło równocześnie dyrekcji - - --------------------------- Staraniem Zwiazku Zawodowe- we. Reahzacia tego pro1ektu w po~ MHD, która lokal zajęła i ma za-go Kolejarzy w· Piotrk-0wie zosta Ostatnio ekipa łączności z „Me ważnym stopniu przyczyniłaby się miar w najbliższym czasie urucho~ Narada korespondentów 
drużyn harcerskich i kół ZMP 

ły w tych dniach stworzone cztery talmgii" od·wiedziła chłopów gro do usprawi:ie°!a produkcji w wielu mić w nim swą placówkę· detalic;z-b rygady K:obiece: w ma~azynie za radomszczansk1ch zakładach pracy. ną. Skierowano nas wówczas· do Jo sobów, w kuchni, w :parowozowni mady Piekary (gmina Su~mierzy k 1 1 ż k N 
) Chł · d p· k Zamieszczaj ąc tę wiadomość, a_u przy u· . eroms iego . . r !?·· i w wydziale ruchu. (B.) ce · opl grom'.1 Y le a.~;. wystąpiliśmy z apelem do Powiato ktory miał ?yc wolny. S~w1erdz1hś 

W lokalu Powiatowego Zarzą-1 mówił współzawodnictwo poszcze prosili robotników „~etalur~i~ wej Rady Narodowej w Radomsku my 1ednak, ze Iokat_t~n i.est za~ie_sz 
du Związku Młodzieży Pol5kiej gólnych kolektywów w zdobywa Praca _'bai .. v. _r~. montow_eJ' o inerwencję w sprawie przysp1e \o przydział lokalu dla projektowa- kały. Wygląd~ to JUZ ruepowaz~1,e. w Piotrkowie odbyła się odprawa I niu ~renumer~torów_ J?ism i ~ka . . . szenia przydziału płyt azbesto-

1 n~j placówki. W odpo;w-id~i Ptezy Sprawa przydziału lokalu dla m1ę-korespondentów drużyn haircer- zał, ; e w te~ chwili na . czo~o na Bugaju wych, niezbędnych do pokrycia da I dmm Pow. Rady Narodowe; w_ Ra- dzyzakładowego klubu racjonaliza· skich i kół ZMP z terenu Piotr- wspolzawodmctwa wysuwaJą ~1ę l domsku ptzys\a\o pismo, w ktorym torów )e.st "'pta~ą powainą i tak 
1 

. . ~ ~ur . ,, , . ki kolektywy prasow~ pr z.y druzy.;: W Piotr~ovy~k.ich Zakłada~h eh~ nowowybudowanego Domu. oświadczono, że dla międzyzakłado t~~ na)eżr ją , t~~tować". „ , rnw_a l po at . piotr~ows ego. nach harcerskich w Kamieńsku, Drzewnych na Bugaju przed kil- Ludowego. Podanie o przydział I wego klubu racjonalizatorów przy- Rada zakładowa „M etalurgi( ', Udział - w naritdz1e wzięł_o ponad Niechcicach, Szydłowie, Wolbo- ku miesiacami uruchomiono ba- mieszkańcy aromady złożyli w I dzielony został lokal przy ul. Lima- * 100 osob. Referat zasadniczy na r zu i Kamocinie. zę remontową, która prz.eprowa- PZGS lecz "'mim o ·u ł wu już nowski_ego Nr 28. ~i~~<?mość o * * t~mat P!~cy kore~pondenta ~o_b?t Nad r eferatem wywiązała się dza remonty kapi:talne i drobne ' ' P Y przydziale lokalu zam1esc1hsmy na Od redakcji: Całkowicie zgadza-mczego i chłopskj:ego w rmescie . . d k . kt ' . . naprawy nie tylko maszyn z tu- dłuższego czasu, nie othymali w łamach naszego pisma, wyrażając my się z radą :zakłado~ą „Metalur· i na wsi wygłosi~ ob. Kazimierz ~zyw:_n~ ys -~J;0 ~ oreJ ~zię tejszych zakładów, ale również swej sprawie żadnej odpowiedzi. nadzieję, że otwarcie klubu nastąpi gii'', że sprawa uruchomienia "lię· Robakowski. ~ u ia. pona ~resp~n ez;- maszyn zakładów z całej Polski, Obowiązkiem PZGS w Radomsku w najbliższych dniach. dzyzakładowego klubu racjonaliza· 
Sprawozdanie . z-... dotychczaso- t2o~ dkruzyMnł dh~r~erspkiclhk' 1. koł podległych · Centralnemu Zarządo jest wyjaśnić i przyśpieszyć spra Niestety, jednak z przyczyn. od torów w ·Radomsku jest -sprawą pil· weJ· pracy

0 
kolektywów praso- wiąz u _ o z1_ezy os ieJ. wi Przemysłu Drze.wnego w War h „Metalurgii" niezależnych otwarcie ną i dlatego też Prezydium .PRN N k · d k wę przydziału niezbędnyc płyt. wYCh przy_ pószcŻ-._;ólnych m-uży a za, onczeme nara ! ores- szawae. Baza remon.towa w ciągu fokalu klubu zostało odłożone na winno poważnie zająć się sprawą nach ha:rcer.skich w powiecie zło pondentow, autorom naJlepszych swej dotychczasowej pracy może I Członkowie czas nieokreślony. Oto co na ten te- przydziału odpowiedniego "lQkalu. żył kierownik referatu pr.asy ob . . korespondench wręczono nagra-: się_ jl!-ż ~kazać poważnymi osią1 1 ekipy łączności mat donosi nam rada zakładowa Czekamy na wyjaśnienie w tej sp!a· Władysław ·Górny. Pr.elegent o- dy książkowe. . (W. G.}' gmęciaml. \ „Metalurgii" „Metalurgii": wie. 

•1111-llll-llll-ll!l-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llff-1111-llll-llll-111-llll-1111-1111-llll-llll-llll-llll-llll-1111-llll-ll-1111-llll-llll-llH-llll-1111-llH~ 
- Moim zdaniem, myślicie panowie zbyt materialistycznlie - 13. Miejsce na uboczu było kącikiem salonu, gdzie pod kinkietem odparł dyrektor gimnazjum, starruszek 0 twarzy pokrytej siatką s1de- EDłl 11rnaDl'.,..„I stał okrągły st olik ipokryity pluszowym obrusem. Na stola.ku stał rotycznych · żyłek. _; Naszym hasłem powinno być hasło wielklich '"'" ''-'51 mosiężny orzeł i leżały :familijne albumy z wypłowiałymi dage-. 

humanistów~ w imię człowieczeństwa powinniśmy się podjąć cięż- .L O.K~. . u·· T l'Otyp ami . Dokoła tworzyły konspiracyjny krąg okryte ipok~ca-kiego za,dan!i.a 'obrony robotników - z jednej strony - przed z.byt _ mi fotelł. ' · 
przeholowąllymi przestarzałymd metodami wyzysku, stosowanymi Robotnicy u.siedli ostrożnie nasamych brzeżkach foteli~ . Jf,lden przez' fabrykantów, z drugiej zaś - przed ogłupianiem, które sto· z nich, niski o czerwonych dłoniach i również ·czerwon€j t warzy 
su~ ą rewolucjoniści; Wówczas robotnik zrozumie, :Z.e tylko my, po- i ł'zawiącJrni oczami t kacza, wpychał nerwowo czapkę do k ie-szeni. · 1· · t f " d -- dr h tak nienawidzą. To J·acv.s' zac·n1· ludzie ~ i o' dzcy przem;ys""wcy J e-stępowa inte igencJa, po ra imy wyprawa z1c go na ogę armo- ,„ • ~. ' 1

" • Drugi siedzó.ał wyprostowan y, założywszy nogę na nogę. Patek, n1ie nijrtego współżycia z resztą społeczeństwa. Wówczas ~obotnik prze- den w.ybudował I? a ł ą wicę domów r-0botni.czych, inny znów patrząc na nich, za·topiony w swoim notesie, upa.dl na fotel, unióśł-
t · b , t t t t r z y murowane domy, w których każdy r-0botndk ma widną sanie yc intruzem, wewnę rznym ipar yzan em„. szy przedtem zręcznie ręką poły surduta, które zwisały na izdebkę z kuchnią! Pokazywano nam śliczne nowe witraże w koś-Na skutek' ty .. ch koncepcji i wróżb ;politycznych została wydele- c~ele ufundowane przez fabrykanta , który na.wet jest żydem . tle pokrowca jak skrzydła czarnego p taka. Przygryzł dolną wargę, go\vana i n c o g n . i to do Łodzi komisja Towarzystwa Kul- ,Wszystko dla a-ob-0tndików! A wiecie. panowie, co opowiedział mi je- dofyk.a.jąc ołówkiem prawej skroni i ipo namyśle zaczął., mówk 

tury Polskiej. Dwóch członków tej k-0misji, Stanisław Pa.tek i Bo- den staruszek? Ach, coś wspaniiałego! Mick iewicz napisałby 0 t ym . - Uważam, że naJ•większą szkodę przynosi wasza partyjrioś{:·. J ei;ław Rotwa:nd, siedzieli któregoś wieczora w mieszkaniu adwoka- bal,adę, Wle w tym romantyzmu, wyobraźni! To rodzaj twórczości PrzyJ;iosi szkodę i wam i waszy:µi fabrykantom .i samym fab.t:Y-: ta Kona ·i 'słuchali ro.zlewnych wynurze1'i damy z pewnej. warszaw- luq:ow.ej p~niesionej na-grunt fabryczny. Dziękuję _ ach, dosko- kom, czyli przemysłowi; a stąd nam wszys tkim - społedeń,stwµ .· skiej organizacji dobroczynnej, która również wyslałd delegację· do naiy agrest, pr,zepadam za konfiturami z agrestu!„. Tak, więc ta i państwu. Spójrzcie na liczby, k tór e wiele mówią. Stanowici:e,i Łodzi celem z.badania i polepszenia sytuacji r odzin robotników dot· wspaniała •dykterydka, którą opoW!i.edział mój staru.szek.„ Proszę so- w Łodzi więcej niż dziesięć procerlt ludności. Niedawno zorganiŹo·· . kniętych lokautem. Gosp<>da.rz, zmęczony długą rozprawą sądową, bie wyob.raz.ić: legenda 0 bogaczu-fabrykancie, któr y podpillał umo- wane związki zawodowe objęły już prawie połowę wszystkich. r-o-; . d_rzemał ol:!ok w szezlongu; Dama, wystr ojona w fioletową suknię wę z diabł_em i w ten sposób stał się posiadaczem najwtększego botników; oieszą sii.ę wielkim szacunkiem i są jut samo-wystar:-. o bufiastych rękaw.ach, miała na głowie kapelusz w kształcie pół- w ·Ł.o®i maijątk:u. Me diabeł w zamian za t o obdarował go koźlą czalne. Czyż to nie mówi samo za siebie? Związki zawodowe mo-; miska z bażantem: czy końską nogą i fabrykant od tej pory zaczął kuleć. A jeżeli któ- głyby i powinnyby się stać czynnikiem regulującym stosunki mię-
- P.rosię sobie wyobrazić - ryś z robotników zbyt badawczo przyglądał się t ej nod ze, fabrykant dzy r obotnikami a fabrykant em, między fabryką a rządem, gdy:by mów.iła ,z przejęciem dobroczynna mocno s-ię g~iewał i naiwet okładał ciekawskie go ~ijem. . Czy to ni4! oczywiście obok zwJą~ów wolnych od wpływów partyjnyćh n1ie dama - jadę tu w przekonaniu, jest ~u~e, pr-OSzę mi powiedzieć? A w innym mil.ejscu przypadkowo is·tniały związki nielegaQne, uprawiające robotę, która wprowad~ -że jeszcze :na dworcu spotka nas poc]:ł.wyc'lłaim wątek prawdziwej pow~eście :r:omantycznej: robot nik bezład w wasze życie, podsyca nienawiść i rozłam w waszym śro'-j akaś przygoda w rodzaju Mayne i robotnica, młow, mieli t eraz, przed postem, pobrać się, t u zaś I<>- dowisk u, wzywa was do zbrojnej walki, sieje nieufność wobec ty'ch„ Reida, a t ymczasE>m znajduję pocz kaut, nędza, kogeś w rod•z,ini>e z·aibito i ślub się rozwiał. wszystkich, co chciel·iby przyjść wam z pomocą. Ręczę w am, . że. , ciwych ludzi, naiwnych jak dzieci, _ Do pokoju weszło dwóch robotników. Kon zerwał się z szezlon- bez wiell1kiego wysiłku znalazł>bym wyjście z każdej trudnej sytu-

n.awet nie wołaijących o pomoc.~ 1 gu i preywibł nowych gośdi, ścisk~jąc kolejno :rękę każdego obie- acjii, uzgodniłbym wasze żądania z warunkami przemysłowców, r nędza, nędza, co za straszliwa nę \\ ,ma dło~mi. Robotnii.k wyższy wzrostem pogładl!ił: wąsy ruchem peł- gdybyście się w yrzekli raz na zawsze .polit ykierstwa i rozwiązali 
dza! · Chociaż warunki mieszkanio 1 nym ;pow.agi i spojrzał na fioletową damę. Ale adwokait popr-0wadzil wszystkie partie polityczne na terenie fabryki. Do czego dopr.owa~ we są całkiem z.nośne. Wyo'bra- M ob~dwóch Wpr-0.9t do Patka i Rotwanda. dza was uprawian'ie gier . politycznych, n ajlepiej mówią fakty. 'Oto żaiam sohie, że znajdę żywe ~ ~ _Proszę si:ę,zai,Po.znać. Oto dele ga ci Komi* :bokautowej, przed- bilans podany w dz.isiejszym „Lodzer Zeitung" : .,od pier wszego do· ' trupy w jakichś zar-OSłych br u- ·f~ stawii~ele PIPS-lewii:cy i SD. Nie mogę ipodać nawet psehdonirnów szóstego stycznia 55 ofiar w alk bratobój czych, w tym ·14 ro]?othi-dem ia.slriniach, włożyłam n.aj- Ili ~~ par,-tyjny<!h, zwi,ązan.y jestem słowem, proszę mi to wybaczyć. Mo- ków zabitych na mie~scu, r eszta cięzko lub lekko rannych". A oto gorśzą suknię wstyd się : że panowłe~ulokują. się tu, n.a uboczu, będzie wygodniej. Ja nie tu czytamy odezwę zapowiadającą dalsze akty terrorystyczne. nawet pok'azać w towarzystwie przeszkadzam, usuwam się. ostrzegające przed chodzeniem po ulicach po godzinie szó.stej ·po 
- a o~azuje się, że Qn,j, miesz· 'lllt• - Ależ .pr-0szę, pan nam nie może iprzeszkodzić, now€t jest 11oludniu. . 
kają zupełnie przyzwoicie, i to są domy wybudowane d~a n i c h pan. bardzo pożądany - . poWliedział P atek i podnosząc się z krze- Wysoki robotnik porm-zył się: 
przez i c h . fabrykantów! Nie rozumiem, dla czego o n i ich sła, wyciągnął ołówek i · duży notes. Cd 
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